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Plenum KC KPZR
Agencja TASS podaje, że w 

dniu 24 marca rozpoczęły się na 
Kremlu obrady Plenum Komite­
tu Centralnego KPZR.

Referat „O najpilniejszych kro­
kach w dziedzinie dalszego roz­
woju gospodarki rolnej” wygło­
sił I sekretarz KC KPZR Leonid 
Breżniew.

Na porządku dziennym Plenum 
znajduje się także referat M. Su- 
słowa, „O wynikach konsultatyw­
nego spotkania przedstawicieli
partii komunistycznych i robot­
niczych w dniach 1—5 marca
roku”.

Plenum KC KPZR uczciło 
mięć wybitnego działacza

1365

pa- 
Ru-

muńskiej Republiki Ludowej oraz 
międzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego, przyja­
ciela Związku Radzieckiego Gheor 
ghe Gheorghiu-Deja.

Krótkie przemówienie poświęco­
ne pamięci G. Gheorghiu-Deja 
wygłosił L. Breżniew.

Uczestnicy Plenum KC KPZR 
uczcili minutą ciszy pamięć 
G. Gheorghiu-Deja. Na czas po­
grzebu G. Gheorghiu-Deja Ple­
num KC KPZR przerwało obrady.

PAP

Sytuacja powodziowa

Kulminacyjna fala 
minęła Pyzdry

W ostatnich dniach sytua­
cja na rzekach woj. poznań­
skiego nie uległa większym 
zmianom. Na górnym odcinku 
Warty, od Działoszyna do Ko 
nina, woda opada i w niektó­
rych miejscowościach zeszła 
już poniżej stanu alarmowe­
go. Kulminacyjna fala powo­
dziowa na Warcie minęła 
wczoraj Pyzdry przy stanie 
wody 77 cm powyżej stanu a-
larmowego.

Zagrożenie 
całej dolinie 
Mirkowa do

powodziowe 
rzeki Prosny. 
Bogusławie, i

w 
. od 
mi-

nęło. Dolny odcinek rzeki' od 
Ujścia do Rudy Pomorskiej 
znajduje się pod wpływem wy 
sokich stanów rzeki Warty. 
Na pozostałych rzekach woje­
wództwa, a szczególnie w re­
jonie: Noteci, Orli. Lutyni i 
Obry, utrzymują się lokalne 
zalewy nisko położonych u • 
żytków rolnych. W sum;e 
spływ wód na wszystkich od­
cinkach rzek jest raczej spo­
kojny. W dniu wczorajszym
Wojewódzki Komitet
ciwpowodziowy odwołał 
larm dla powiatu Koło.

Wczoraj o godz. 7 stan 
na rzekach województwa 
znańskiego przedstawiał

Prze-
a-

wód 
po- 
się

uastępująco: Warta (Działo­
szyn) — 510 (10 cm poniżej 
stanu alarmowego), Warta 
(Koło) — 386 (36 cm powyżej 
stanu alarmowego), Warta 
(Śrem) — 463 (13 cm powy­
żej), Warta (Poznań) — 430 (20 
cm poniżej), Prosną (Mirków? 
— 152 (28 cm poniżej), Pro­
sną (Bogusław)- — 267 (37 cm 
powyżej), Ner (Dąbie) — 258 
(28 cm powyżej), (st)
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Konsultacje 
na temat Konga
We wtorek przybyła do 

Brukseli grupa amerykań­
skich ekspertów wojskowych, 
aby przedyskutować z przed­
stawicielami belgijskich sił 
zbrojnych problem kongijski.

Dziennik „Drapeau Rouge” 
wyraża przypuszczenie, że a- 
merykańscy eksperci wojsko­
wi przedyskutują w Brukseli 
sprawę modernizacji uzbroje­
nia armii Czombego. (PAP)

Powołanie Państwowej
Komisji Wyborczej

Rada Państwa powołała Państwową Komisję Wyborczą

Ludność Rumunii oddała
ostatni hołd swemu przywódcy

Pogrzeb 6. Glieorgliiu - Heja w Bukareszcie

W środę, 24 marca br., naród rumuński z głębokim ża­
lem żegnał po raz ostatni wybitnego działacza Rumuni? 
oraz międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotni­
czego Gheorghe Gheorghiu- Deja.
Ogromny plac przed Pała­

cem Republiki przyległe
doń ulice wypełniły tłumy 
ludzi. Cały Bukareszt przy­
szedł, aby oddać ostatni hołd

MiniStrów RRL, przedstawiciele 
społeczeństwa, delegacje partyjno-
rządowe krajów 
przedstawiciele 
komunistycznych 
delegaci z wielu

socjalistycznych, 
bratnich partii 
i robotniczych, 
krajów świata.

Przy' pomniku generałowie 
i oficerowie zdejmują z la­
wety trumnę ze zwłokami 
przywódcy rumuńskiego i 
umieszczają ją na podwyż­
szeniu przed pomnikiem, 
Punktualnie o godz. 14.30 
czasu miejscowego przery­
wają pracę na trzy minuty 
w całym kraju zakłady prze­
mysłowe i instytucje, zatrzy­
mują się pociągi; samochody 
i inne środki lokomocji oraz 
przechodnie. Rozlegają się sy­
reny zakładów przemysło­
wych, lokomotyw, statków, a 
następnie — hymn państwo­
wy Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej. Członkowie i zastępcy 
członków Biura Politycznego 
KC Rumuńskiej Partii Robot 
niczej, sekretarze KC wnoszą 
trumnę do wnętrza mauzo­
leum, gdzie przy dźwiękach

w następującym składzie:
Przewodniczący — Jan Wa­

silkowski, pierwszy prezes Są­
du Najwyższego, profesor Uni­
wersytetu Warszawskiego, po­
seł na Sejm; zastępcy prze­
wodniczącego: Bolesław Pode- 
dworny, wiceprezes Naczelne­
go Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, zastęp 
ca przewodniczącego Rady Pań 
stwa, Jan Karol Wende, sekre­
tarz generalny Centralnego Ko 
mitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego, wicemarszałek Sej­
mu PRL; sekretarz — Mieczy­
sław Marzec, członek Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego KC PZPR, poseł na 
Sejm; członkowie: Kazimierz 
Barcikowski, przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Wiejskiej, Franci­
szek Gesing, prezes Centralne­
go Związku Kółek Rolniczych, 
poseł na Sejm, Marian Goto­
wiec, przewodniczący Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Olsztynie. Henryk

wodniczący Stołecznego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu, 
poseł na Sejm, Stanisława Za- 
wadecka. sekretarz generalny 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet, 
poseł na Sejm.

Rada Państwa powołała wo­
jewódzkie komisje wyborcze o- 
raz miejskie komisje wyborcze 
w miastach wyłączonych z wo­
jewództw.

Memorandum ZSRR 
do rzędu Japonii
Ministerstwo Spraw Zagra-, 

nicznych ZSRR wystosowało 
do ambasadora Japonii w Mo­
skwie, T. Simody, memoran­
dum, w którym zwraca uwa­
gę rządu japońskiego na do­
niesienia o wykorzystywaniu
przez Stany 
wojskowych 
tym wyspy 
przerzucania 
kańskich na

Holder, 
Państwa, 
sekretarz

szef kancelarii Rady 
Irena Janiszewska,

Centralnej
Związków Zawodowych.

Rady
Ta-

Południowego. (Pj\P)

Zjednoczone baz 
w Japonii — w 
Okinawy — do 

wojsk amery- 
teren Wietnamu

Kondukt żałobny ze zwłokami 
G. Gheosphiu-Deja kroczy uli­

cami Bukaresztu.
CAF — Photofax

wiernemu synowi i przywódcy 
rumuńskich robotników’. Obok 
mieszkańców Bukaresztu obec 
ne były delegacje ze wszyst­
kich okręgów i miast kraju.

O godzinie 10.30 czasu miej 
scowego wartę honorową 
przed trumną z ciałem zmar­
łego po raz ostatni zaciągają 
N. Ceausescu, i G. Maurer, 
Chivu Stoica oraz inni rumuń 
scy przywódcy. Następnie wy 
noszą oni trumnę z ciałem 
Gheorghiu-Deja z pałacu i 
ustawiają ją na podwyższe­
niu przed wielką trybuną.

Na trybunie znajdują się — obok 
najbliższej rodziny Zmarłego — 
członkowie Biura Politycznego 
KC RPR, Rady Państwa i Rady

Przygotowania w Wielkopolsce
przed V Kongresem NOT

Jak już informowaliśmy, Rada Główna Naczelnej Organi­
zacji Technicznej w porozumieniu z CRZZ i PAN, postano- 

V Kongres Techników Pol-wiła zwołać w lutym 1966 r. 
skich.
Kongresy NOT-owskie są 

Ważnym wydarzeniem w życiu 
społecznym kraju. Odbywają 
się zazwyczaj na styku dwóch 
planów wieloletnich i wnoszą 
olbrzymi zastrzyk najnow­
szych idei technicznych do 
sposobów realizacji tych pla- 
nów. Partia i rząd poświęcają 
obradom i wnioskom Kongre­
su dużo uwagi.

Każdy Kongres NOT-u po­
przedza wytężona praca przy­
gotowawcza. W terenie odby- 
Wają się liczne zebrania, na-

Znów prowokacyjny 
nalot na DRW

W depeszy z Sajgonu ko­
respondent Reutera donosi, 
ze w poniedziałek 8 amery­
kańskich samolotów odrzuto­
wych dokonało nalotu na te­
rytorium Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu. Podczas 
lotu rekonesansowego samolo­
ty ostrzelały i zbombardowa­
ny szereg celów naziemnych, 
'-hwilowo brak dalszych szcze 
gołów. Jak już informowano, 
również w niedzielę samoloty 
Amerykańskie dokonały pro­
wokacyjnego nalotu na DRW.

PAP

rady i konferencje naukowe, 
na których omawiane są naj­
ważniejsze problemy technicz­
ne poszczególnych dyscyplin 
nauki, zakładów i branż prze­
mysłowych, budownictwa, 
transportu i rolnictwa. W kam 
paniach przygotowawczych te­
ren wyłania także problemy, 
które zamierza przedstawić na 
Kongresie.

Mimo iż do V Kongresu po- 
zostaje jeszcze 11 miesięcy, 
Wojewódzki Komitet Porozu­
miewawczy NOT w Poznaniu 
powołał przed kilku dniami 
komitet organizacyjny, które­
go zadaniem będzie kierowa­
nie kampanią przedkongreso­
wą w Wielkopolsce. (pch)

Po 20 latach

Bundesmariwe 
na wodach Pacyfiku

Do portu tokijskiego przybył 
okręt marynarki wojennej NRF 

Deutschland”. Jest to pierwsza 
wizyta zachodnioniemieckiego o- 
kretu w Japonii od czasu zakoń­
czenia U wojny światowej.

Po pięciodniowym pobycie w 
Tokio „Deutschland” popłynie do 
Osaki, a następnie do Honolulu 
i San Francisco. (PAP)

O godzinie 11.00 czasu 
scowego w Bukareszcie 
począł się wiec ż.ałobny.

miej 
roz­

Wiec żałobny otwiera czło­
nek Bitrra Politycznego KC 
RPR, sekretarz KC RPR, 
Chivu Stoica.

Następnie wygłasza przemó 
wienie, członek Biura Poli­
tycznego KC RPR, pierwszy 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów RRL Gheor­
ghe Apostoł. Z kolei zabiera 
głos członek Biura Politycz­
nego KC RPR, przewodniczą­
cy Rady Ministrów łon Gheor 
ghe Maurer, po czym przema­
wia pierwszy sekretarz KC 
RPR N. Ceausescu. O godzi­
nie 11.40 zakończył się wiec 
żałobny.

W pogrzeb;e uczestniczyła 
de^gac^a polska na czele z 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarzem KC 
Dartii. Zenonem Kliszkn. De­
legaci! radzieckiej przewod-
niczvł A. Mikojan prze-
wo^mczacr Prezydium Rady 
Ndjwyżezei ZSRR, a delega­
cji chińskiej, premier Czou 
Fn-iaj.

Poza tym w uroczystościach po­
grzebowych wzięły udział dele­
gacje bądź przedstawiciele z na-
Stępujących krajów: Albanii.
gierii. 
garii, 
DRW.

Argentyny, Austrii.
AI- 

Buł-
Cypru. Czechosłowacji.

Finlandii, Francji. Grecji.
Gwatemali, Holandii, Indii, Indo­
nezji, Iranu, Izraela, Japonii, Ju­
gosławii, Kambodży. Kanady, 
KRL-D, Kostaryki. Kuby, Maro­
ka, Mongolii. NRD, Portugalii, 
Szwajcarii. PSA, Węgier, W. Bry­
tanii, Włoch.

Po wiecu żałobnym trum­
nę ze zwłokami Gheorghe- 
Gheorghiu-Deja umieszczono 
na lawecie artyleryjskiej. 
Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego Chopina kondukt po­
suwa się ulicami w kierunku 
pomnika bohaterów walki o 
wolność narodu i ojczyzny, o 
socjalizm.

Hołd pamięci 
Gheorghiu-Deja

W celu uwiecznienia pamięci 
towarzysza Gheorghe Gheor­
ghiu - Deja KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, Rada Pań­
stwa i Rada Ministrów Rumuń 
skiej Republiki Ludowej po­
stanowiły: wydać dzieła G. 
Gheorghiu-Deja i jego życio­
rys, wznieść pomniki G. Ghe­
orghiu-Deja w Bukareszcie i 
Cluj. Miasto Oneszt i wiele 
obiektów przemysłowych oraz 
kulturalnych Rumunii będą od 
tąd nosiły imię Gheorghiu-De­
ja.

Międzynarodówki zostaje 
żona do grobu.

W stolicy i miastach 
wodow^ch odda:e sic 24 
wy artyleryjskie. (^AP)

zło-

ob- 
sal-

deusz Jańczyk, prezes Naczelnej 
Rady Spółdzielczej i CRS „Sa­
mopomoc Chłopska”, poseł 
na Sejm, Mieczysław Klima­
szewski, rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, 
Bogusław Maderski, rolnik we 
wsi Pątkćw, pow. Łosice, pre­
zes Powiatowego Związku Kó­
łek Rolniczych, Bronisław Mi- 
czajka, górnik kopalni „Ry- 
mer”, pow. Rybnik, Jerzy Sta- 
rościak, profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego, Jerzy Urbań­
ski, ślusarz narzędziowy, prze-

floufu / tahraiarz 
RPR

Tm „Wiosna-65**

Bardziej szaro - ale realnie
Sześć i pół tysiąca wystawców, dziesiątki tysięcy ekspona­

tów, reprezentujących produkcję wartości 25 miliardów’ 
złotych, wiele giełd handlowych, problemowych wystaw i po­
kazów — oto treść tegorocznej „Wiosny” handlowej.
Zwiedzający rozczarują się 

zapewne podczas prywatnych 
poszukiwań szałowych i prze­
bojowych towarów. W ekspo­
zycji tegorocznej nadal są nie­
dostrzegalne nowości tu przed­
stawiane, a całość wystawy sta 
nowi — przeciętna poprawność. 
Ale to jest chyba dobre na 
tych Targach: nikogo nie łudzi 
się wspaniałością wzorów, któ­
re potem nie zawsze wchodzą 
do produkcji, nie podnieca się 
widza wizją — jak się potem 
okazuje — mało realna ujrze­
nia wkrótce tych wspaniałości 
na półkach sklepowych.

Co się rzuca w oczy w obec­
nej ekspozycji? Przede wszyst­
kim poprawa we wzornictwie 
zabawek; szary, lecz chyba — 
realny wreszcie kształt modeli 
obuwia; szerokie i korzystne 
dla kolekcji odzieży zastosowa 
nie laminatów w konfekcji

ciężkiej, we wdziankach (coś 
nowego dla panów); dalsze 
wzbogacenie asortymentu dro­
biazgów metalowych i z two­
rzyw sztucznych oraz ogólna 
poprawa przeciętnej jakości 
wystawianych towarów. To 
chyba dużo, jak na jedną im­
prezę.

Problemy mody w przemyśle 
lekkim, zostały szczególnie sta 
rannie potraktowane. Ocenę 
ekspozycji pod tym właśnie ką 
tern przeprowadziła Komisja 
d/s Koordynacji i Programo­
wania Mody. Rozpatrywała o- 
na kolekcję odzieży, obuwia i 
wyrobów dziewiarskich, oce­
niając zmiany, jakie zastoso­
wali producenci w porównaniu 
do poprzedniego sezonu. Ko­
rzystnie wypadły w tej ocenie 
dzianiny (prócz dodatków do 
bielizny), poprawiła się kolo­
rystyka i wzornictwo skarpet 
męskich.

Unia automatyczna 
z „Wiepofamy“

Wielkopolska Fabryka Urzą 
dzeń Mechanicznych w Po­
znaniu wyprodukowała pier-

INACZEJ W ODZIE2Y

wszą w Polsce na skalę
przemysłową— linię automa 
tyczną do obrobóki silników 
elektrycznych typu „Lam-2”. 
Linia ta zainstalowana zosta­
nie w Południowych Zakła­
dach Wytwórczych Silników 
Elektrycznych „Tamel” w Tar 
nowie. Zastąpi ona do 20 
obrabiarek ogólnych i umożli­
wi wyorodukowanie w roku 
do 125 000 korpusów w 16 
typach.

W bieżącym i przyszłym 
roku „Wiepofama” dostarczy 
zakładom -w Tarnowie 2 na­
stępne tego tyr>u linie, dzięki 
czemu uniezależnia się one 
od im>portowania ich z zagra­
nicy. Autorem wspomnianej 
linia, wyposażonej m. in. w 
różne urządzenia kontrolne i 
hydrauliczne, i^st inż. Jerzy 
Soorzyński z Biura Projek­
tów Obrabiarek Zespołowych 
..Konrotech” w Warszawie. Z 
ramienia „Wieoofamy” nad­
zór nad montażem wspomnia 
ne? linii snra—myali: mgr inż. 
Władysław Grocholewski • 
mgr inż. Wacław Stróżyk. (I)

Bylibyśmy niesprawiedliwi, 
rozciągając opinię o obecnej 
ekspozycji targowej, także na 
kolekcję pokazywanej tu o- 
dzieźy. Tutaj jest nader różno­
rodnie i kolorowo. Spośród 
1346 modeli 284 przypada na 
okrycia ciężkie, jesienno-zimo­
we, 830 — na ubiory oraz 232 
— na bieliznę. Taką właśnie 
ilość wzorów produkują dzi­
siaj na przyszły sezon tzw. a- 
sortymentowe zrzeszenia pro­
ducentów z przemysłu kluczo­
wego i drobnego. Jest to nowa

Dokończenie na str. 2

Polska dozownica 
z Poznania

Pierwsza polska dozownica 
do sypkich artykułów spożyw 
czych, zainstalowana w tym 
roku w Poznańskich Zakła-
dach Koncentratów, 
celująco egzamin.

zdała 
Agregat

ten, uruchomiony w dziale 
produkcji kawy proszkowane? 
„Marago”, zastępuje prace 8 
ludzi na jednej zmianie. Na­
stępną taką dozownicę otrzy­
mają w drugim półroczu br. 
bratnie zakłady w Opolu.

PAP

I sekretarz Komitetu Centralnego 
Rumuńskiej Partii Robotniczej — 

Nicolas Ceausescu.
CAF — Photofax

Inicjatywa wioska 
w sprawie rozbrojenia 
Minister spraw zagranicz­

nych, Amintore Fanfani, o- 
świadczył we wtorek przed 
Komisją Spraw Zagranicz­
nych Izby Posłów, że rząd 
włoski opracowuje obecnie 
notę, która będzie przekaza­
na Związkowi Radzieckiemu i 
Stanom Zjednoczonym, jako 
współprzewodniczącym Kon­
ferencji Rozbrojeniowej.

Rząd włoski zamierza za­
proponować wznowienie w 
kwietniu prac konferencji, za 
wieszonych od września ubie­
głego roku. (PAP)

NRD proponuje:

Ogólnoniemiecka 
komisja ścigania 

zbrodni hitlercwsk ch
Rząd NRD powołał zastępcę 

prokuratora generalnego P. 
Wendlanda na stanowisko kie 
równika grupy ekspertów 
NRD dla utworzenia wspól­
nej, ogólnoniemieckiej komi­
sji do badania zbrodni hitle­
rowskich i wojennych. Rzecz 
nik rządu ŃRD, Kurt Blecha. 
który zakomunikował o tym 
we wtorek, przypomniał rów­
nocześnie oświadczenie rzecz 
nika rządu bońskiego, von 
Hase, iż rząd zachodnionie- 
miecki gotowy jest obecnie 
utworzyć wspólną komisję,
złożoną 
rządów 
mentów 
skiego”.

z przedstawicieli obu 
„dla zbadania doku- 
z okresu hitlerow-

Rząd NRD oczekuje zatem 
propozycji rządu federalnego 
oraz federalnego minister­
stwa sprawiedliwości.

Rzecznik NRD wskazał, że 
ze strony rządu NRD, poczaw 
szy od roku 1959, przedkłada­
no rządowi federalnemu 
wciąż nowe propozycje, jed­
nakże były on® dotychczas ze 
strony rządu bońskiego bądź 
odrzucane bądź pozostawione 
bez odpowiedzi. (PAP)



Konfsia seimowa obraduje

Domki jednorodzinne 
i kłopoty z tym związane
Sejmowa Komisja Budownictwa i Gospodarki Komunalnej 

obradująca pod przewodnictwem pos. Jerzego Ziętka (PZPR) 
rozpatrzyła na kolejnym posiedzeniu stan realizacji ustawy 
o sprzedaży przez państwo domów mieszkalnych i działek 
budowlanych.
Posłowie omawiali także 

problem zabezpieczenia tere­
nów pod budownictwo domów 
jednorodzinnych.

Uwagi na temat realizacji 
tej ustawy przedstawi! komisji 
pos. Adam Bugajski (SD). 
Zwrócił on uwagę na występo­
wanie szeregu trudności w re­
alizacji przepisów ustawy. 
Wynikają one m. in. z braku 
planów urbanistycznych, nie­
terminowego opracowywania 
dokumentacji geodezyjnej. i 
nadmiernego „zagęszczenia” 
domów jednorodzinnych. W

Dar marynarzy 
dla kaliskiego ZOO

Kubańskiego węża „majo” przy­
wiozła z Hawany załoga motorow 
ca PŻM M/S „Piast”. Podczas 
długiej i sztormowej podróży, e- 
gzotycznym pasażerem opiekował 
się marynarz Zygmunt Pokryw­
ka. Wąż ma półtora m długości 
i jest wszystkożerny. W Szczeci­
nie długo głowiono się — komu 
przekazać egzotyczne zwierzę. Wy 
brano Kalisz, gdyż jest to mia­
sto, utrzymujące ścisłe stosunki z 
Polską Żeglugą Morską, w ra­
mach patronatu nad jednym ze 
statków tego armatora, noszącym 
nazwę tego miasta. Dzięki tym 
kontaktom, marynarze dowiedzie 
li się, że w Kaliszu powstaje O- 
gród Zoologiczny.

Po węża „majo” zgłosili się 
przedstawiciele kaliskiego Zarzą­
du Gospodarki Komunalnej i Zie­
leni Miejskiej. (PAP)

Studenci zdemaskowali 
hitlerowskiego profesora

Trwa seria demaskowania pro­
fesorów wyższych uczelni zachod- 
nioniemieckich jako byłych hitle­
rowców. Po ujawnieniu przez stu­
dentów faktu „brunatnej” prze­
szłości wielkiej grupy wykładow­
ców na uniwersytecie w Mona— 
chium, po stwierdzeniu, iż rek­
torem uniwersytetu w Regensbur­
gu jest były gloryfikator idei hit­
lerowskich — tym razem zdema­
skowano jako hitlerowca rektora 
uniwersytetu w Bochum.

Studenci tego miasta odnaleźli 
szereg publikacji rektora, prof. 
dr. Hansa Wenke z lat panowa­
nia III Rzeszy, w których ich ak­
tualny wychowawca prezentuje 
się w sposób jednoznaczny jako 
gorący entuzjasta ideologii hitle­
rowskiej. (PAP)

Nadzwyczajne posedzenie 
rządu Cypru

Prezydent Cypru, Makarios 
przewodniczył w poniedziałek 
rano nadzwyczajnemu posie­
dzeniu gabinetu, po rozmowie, 
jaką w ciągu nocy przeprowa­
dził z przybyłym do Nikozji 
greckim ministrem obrony na­
rodowej Garufaliasem.

Prasa cypryjska donosi, że 
Garuf alias omawiał z Ma- 
kariosem sprawy związane z 
wymianą kontyngentu wojsk 
tureckich na Cyprze, sytuacją 
w rejonie Lefkas oraz kwestią 
ewentualnych rozmów grecko- 
tureckich w sprawie rozwiąza­
nia problemu cypryjskiego. 

„Bunt44 senatorów demokratów 
przeciwko polityce Białego Domu

Paradoksalna sytuacja wytworzyła się w USA 
w ocenie interwencji amerykańskiej w południo­
wym Wietnamie. Nie z rządzącej partii demokra­
tycznej, jak należało się spodziewać, wyszła kam­
pania poparcia prezydenta Johnsona w jego wiet­
namskiej polityce, lecz wybitni republikanie roz­
winęli szeroką propagandę za kontynuowaniem, a 
nawet rozszerzeniem agresji w Indochinach. Do­
znawszy klęski na listopadowych wyborach „gold- 
waterzy” zacierają ręce z radości, iż ich przeciw­
nicy z prezydentem Johnsonem na czele, realizują 
awanturnicze plany polityki partii republikańskiej. 
Oto charakterystyczny ustęp z mowy senatora 
Dirksona: „Logika wypadków zmusza Stany Zjed­
noczone do uczynienia dalszego krokń”. Co to za 
dalszy krok? Dirkson niedwuznacznie wzywa „ad­
ministrację demokratów” do obostrzenia stosun­
ków z krajami popierającymi ruch wyzwoleńczy 
Wietnamczyków. Wtóruje mu przywódca republi­
kanów w Izbie Reprezentantów Ford.

Natomiast wybitni demokraci w Kongresie albo 
milczą, lub zdecydowanie osądzają politykę rzą­
dową w południowo-wschodniej Azji. Otwarcie 
domagają się położenia kresu interwencji 1 po­
kojowego uregulowania sprawy senatorzy demo­
kraci Morse, Mcgonery, Griinning i Frank Church. 
Ten ostatni, zdecydowany przeciwnik komunizmu, 
gorący zwolennik NATO, w piśmie „New York- 
Magazin”. oceniając sytuację w południowym 
Wietnamie, dochodzi do wniosku, że Viet’Kong

staje się coraz bardziej silny nie dlatego, że jest 
lepiej uzbrojony niż Sajgon, lecz dzięki swej 
woli zwycięstwa. Naród, który tak długo i za­
cięcie walczył, ab^ zrzucić jarzmo panowania bia­
łego człowieka, nie widzi wielkiej różnicy pomię­
dzy dawnym mundurem francuskim, a obecnym 
amerykańskim...

Tylko komunistom przynosi — zdaniem autora — 
zyski: „nasze straszenie komunizmem, nasze wsu­
wanie wszędzie nosa, nasza pasja wtrącania się 
wszędzie aktywnie...”

W Białym Domu krytyczne głosy wpływowych 
demokratów wywołują rozdrażnienie. Zorganizo­
wano kilka „patriotycznych zebrań” demokratów, 
aby przeciwdziałać „buntowi” senatorów, lecz, jak 
pisze „Washington Post” — „bunt” trwa.

Na wyborach listopadowych większość Amery­
kanów opowiedziała się za realizmem w polityce 
zagranicznej USA. Zaniepokojeni rozmiarami 
awantury wojennej w Azji wyborcy demokraci w 
listach do Kongresu domagają się położenia kre­
su wojnie w Indochinach. „Amerykańska inter­
wencja w południowym Wietnamie jest tragedią 
dla narodu tego kraju” — pisze jeden z wybor­
ców demokratów. „Rząd sajgoński nie jest w 
stanie prowadzić dalej walki. Jedynym honoro­
wym wyjściem dla Stanów Zjednoczonych, jest 
droga rokowań.”

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

rezultacie na terenie poszcze­
gólnych województw tylko 40 
do 80 proc, wytypowanych do 
tego celu domów zostaje sprze 
danych.

Niezadowalający przebieg 
ma także realizacja przepisów 
o terenach dla budownictwa 
domów jednorodzinnych w 
miastach i osiedlach. Obowią­
zujące przenisy nie zabezpie­
czają w pełni potrzeb tego bu­
downictwa, przy czym główną 
trudność stanowi zbyt skom­
plikowana procedura podziału 
terenów budowlanych.

W trakcie dyskusji stwier­
dzono m in., iż należy zwró­
cić uwagę — jak dalece posta­
nowienia ustawy o sprzedaży 
domów i działek odpowiadają 
obecnym potrzebom. Zdaniem 
posłów niezbędne jest opraco­
wanie długofalowego planu re­
alizacji tej ustawy, łącznie ze 
sprawą przydzielania miesz­
kań zastępczych, prowadze­
niem remontów itd. (PAP)

Światowy Dzień 
Meteorologii

W związku z 20-leciem Pań­
stwowego Instytutu Hydrolo- 
gicz-no - Meteorologicznego i 
Światowym Dniem Meteorolo­
gii, obchodzonym pod hasłem 
'współpracy międzynarodowej, 
we wtorek, 23 bm. w Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie 
odbyła się uroczysta akademia. 
Przybyli na nią: wicepremier 
Zenon Nowak, prezes Central­
nego Urzędu Gospodarki Wod­
nej — Janusz Grochulski.

PAP

Nowe szczegóły 
o locie

„Woschotiu-2“
Obrazy telewizyjne pokazu­

jące spacer Leonowa w Kos­
mosie były znacznie wyraź­
niejsze od obrazów w poprzed 
nich retransmisjach z wehiku­
łów kosmicznych. Profesor G. 
Nowgorodow oświadczył, że 
stało się to możliwe dzięki za 
stosowaniu nowej aparatury 
telewizyjnej, która przekazy­
wała obrazy z prędkością 25 
kadrów na sekundę i w stan­
dardzie 625-liniowym, to jest 
takim, jaki przyjęto powszech 
nie w normalnej telewizji 
ziemskiej.

Aparatura telewizyjna sto­
sowana poprzednio w radziec­
kich transmisjach z Kosmosu 
dawała 10 kadrów na sekun­
dę, przy czym obraz miał 400 
linii.

Wtorkowa „Krasnaja Zwie- 
zda” podała, że siła ciągu ra­
kiety nośnej „Woschodu - 2” 
równała się 650 ton. Taką sa­
mą siłę ciągu miała rakieta 
nośna „Woschodu - 1”.

W czasie swej 26 godzinnej 
wyprawy wokół Ziemi „Wos- 
chod - 2” przebył 720 tys. ki­
lometrów. (PAP)

Gratulacje 
przywódców ChRL
W depeszy zaadresowanej do i 

sekretarza Komitetu Centralnego 
KPZR, Leonida Breżniewa, prze­
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Anastaza Mi- 
kojana i do premiera Aleksieja 
Kosygina, przywódcy partii i rzą­
du Chińskiej Republiki Ludo­
wej wyrazili radość narodu chiń­
skiego z powodu sukcesu, jakim 
był lot pojazdu kosmicznego 
„Woschod-2”.

Depeszę podpisali przewodni­
czący KC Komunistycznej Par­
tii Chin Mao Tse-tung, przewod­
niczący Chińskiej Republiki Lu­
dowej Liu Szao-tsi, przewodni­
czący Stałego Komitetu Ogólno- 
chińskiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych Czu Teh 
oraz premier Czou En-laj.

W Polsce do 1970

Kolorowa IV lematem 
międzynarodowej konferencji

Na międzynarodową konferen­
cję w sprawie wyboru jednolite­
go systemu telewizji kolorowej 
dla wszystkich krajów europej­
skich, która rozpocząć się ma 24 
bm. w Wiedniu, wyjechali do Au­
strii również polscy specjaliści: 
prof. Lesław Kędzierski i mgr 
inż. Henryk Kalita z Instytutu 
Łączności.

Przewiduje się, że nasza tele­
wizja zacznie nadawać pierwsze 
programy kolorowe ok. 1970 r.

PAP

Przed lądowaniem człowieka

„Ranger-9” przeprowadził 
transmisję znad Księżyca

Amerykański aparat „Ranger-9” przesłał w środę na Zie­
mię ponad 5 tysięcy dokładny ch zdjęć powierzchni Księży­
ca, potem spadł na dno księżycowego krateru Alfons 
i roztrzaskał się.
Część sygnałów, pochodzącą 

z dwóch kamer szerokokąt­
nych, aparatura odbiorcza na 
Ziemi zamieniła na bieżąco w 
obrazy i przekazywała je nor­
malnej sieci telewizyjnej. Te­
lewidzowie amerykańscy mo­
gli więc oglądać pierwszą — 
„żywą” transmisję znad po­
wierzchni Księżyca. Łącznie 
obejrzeli około 200 obrazów.

Jakość zdjęć jest dobra. Naj 
ciekawszym szczegółem, na

Ludzkości 
grozi głód!

Generalny dyrektor FAO (orga­
nizacja ONZ do Spraw Wyżywie­
nia i Rolnictwa), dr Sen oświad­
czył, że pod koniec bieżącego 
stulecia ludzkość stanie w obliczu 
poważnego kryzysu, jeżeli nie 
podejmie kroków w kierunku 
zwiększenia produkcji artyku­
łów żywnościowych i jeżeli pro­
blem regulacji urodzin nie wy­
sunie się na czoło polityki socjal­
nej.

W chwili obecnej już połowa 
mieszkańców globu ziemskiego 
cierpi głód lub jest niedożywio­
na. W niektórych krajach, będą­
cych w stadium rozwoju, sytua­
cja stanie się krytyczna jeszcze 
przed rokiem 2000, a na przykład 
na Dalekim Wschodzie głód zacz­
nie się szerzyć już około roku 
1980. Przepaść istniejąca między 
krajami bogatymi a biednymi 
rośnie.

Do roku 1980 produkcja artyku­
łów żywnościowych musi się zwię 
kszyć czterokrotnie. (PAP)

Wiosna" opozycji i „jesień" gaullizmu
Po wyborach samorządowych we Francji

Korespondent PAP, red. Z. Klimas, podaje: Ostatnie 
dwie niedziele przyniosły Francji nowe składy rad miej­
skich i wiejskich, których kadencja potrwa 6 la*. Oto prze­
gląd sytuacji, w jakiej znalazły się, w wyniku tych wybo­
rów poszczególne siły polityczne kraju.

W. Zorin 
ambasadorem ZSRR

we Francji
Agencja TASS podaje, że 

Walerian Zorin został mia­
nowany ambasadorem ZSRR 
we Francji.

W. Zorin zajmował ostatnio 
stanowisko -wiceministra 
spraw zagranicznych ZSRR.

*
Leonid Iljiczew został mia­

nowany wiceministrem spraw 
zagranicznych ZSRR. (PAP)

W czwartek 
decyzja Bundestagu

Plenarne posiedzenie za- 
chodnioniemieckiego Bundes­
tagu, zwołane zostało na 
czwartek. W dniu tym zapaść 
ma decyzja parlamentu w 
sprawie przedłużenia okresu 
ścigania zbrodni hitlerowskich 
i wojennych. (PAP) 

który zwrócili uwagę specja­
liści, jest wąskie, poszarpane 
wyżłobienie na dnie krateru 
Alfons. Mogłoby to umocnić 
przypuszczenie, iż z wnętrza 
Księżyca wydobywają się tam 
gazy.

Udana transmisją znad 
Księżyca zakończyła program 
serii „Ranger-9”, którego ce­
lem było wstępne poznanie 
szczegółów rzeźby powierzch­
ni Księżyca i charakteru tej 
powierzchni, pod koniec br. 
USA zamierzają wysłać pierw 
szy aparat, serii ,.Surveyor”— 
który miękko wyląduje na 
Księżyc i zbada jego powierz­
chnię. Wszystkie te aparaty 
mają dopomóc w wyborze 
miejsca lądowania dla wehi­
kułu księżycowego z ludźmi 
na pokładzie. (PAP)

Tu „Wiosna-65“
Dokończenie ze str. 1 

kolekcja nie tylko z uwagi na 
nowość samych wzorów, ale 
również z uwagi na wszech­
stronność asortymentową. W 
sumie jest to poważna produk­
cja, wartości ponad 4,6 mld. 
złotych.

Oto efekt kilkuletnich wysił­
ków dla rozwinięcia tej gałęzi 
przemysłu i dostósowania jej 
produkcji dla kapryśnych wy­
magań rynku.

DUŻA OFERTA 
DROBNEGO WYTWÓRCY
Dwa podstawowe na najbliż­

sze pięciolecie zadania drob­
nej wytwórczości: wchłonięcie 
nadmiaru siły roboczej oraz 
aktywizacja małych miast, za­
czyna znajdować pośrednie od 
bicie w obecnej ekspozycji 
drobnego producenta. Wszyst­
kie tego rodzaju zakłady — 
jak oświadczył na konferencji 
prasowej zastępca przewodni­
czącego Komitetu Drobnej Wy 
twórczości — Stanisław Ga- 
bryl — mają niebawem za­
trudnić dodatkowo 300 000 o- 
sób, a zarazem zwiększyć po­
ważnie produkcję rynkową i 
na eksport w oparciu o własną 
bazę surowcową. Obecny, wię­
kszy niż kiedykolwiek udział 
drobnej wytwórczości w Tar­
gach wskazuje, że zaczyna ona 
te zadania pomyślnie realizo­
wać. Jej ogólna oferta wyraża 
się kwotą 6,2 mld. zł wartości, 
w czym przemysł terenowy 
ma udział wielkości 1,4 mld. zł, 
a spółdzielczość — ponad 
2,3 mld. zł. Produkcja ta pre­
zentowana jest na Targach 
przez prawie 31 000 ekspona­
tów7, z czego niemal 2000 sta­
nowią nowości, (zs)

Francuska Partia Komuni­
styczna potwierdziła ponad 
■wszelką wątpliwość swą ży­
wotność i dynamiczność, cze­
go wyrazem są uzyskane po­
stępy. Mimo kampanii, prowa 
dzonej bez skrupułów, wybór 
cy nie dali się złapać na ha­
czyk — antykomunizmu.

Sporo uwagi poświęca się 
sytuacji, w jakiej znajduje się 
SFIO. Rola partii socjalistycz 
nej dla przyszłych losów cen­
trum, jest uważana przez 
wielu komentatorów, jako ję­
zyczek u wagi, mogący prze­
sądzić o powstaniu i zorgani­
zowaniu się pewnej „trzeciej 
siły”. SFIO uważana jest o- 
becnie za główny składnik e- 
wentualnych centrowych kon 
figuracji politycznych.

Zwraca także uwagę roz­
mach, jakiego nabrała w to­
ku kampanii wyborczej Zjed­
noczona Partia Socjalistyczna 
(PSU), która chociaż nie uzy­
skała zbyt efektownych wyni 
ków liczbowych, ukazała się 
jako czynnik, odgrywający ro 
lę w sojuszu, bądź to z FPK, 
bądź też z SFIO bądź z obu 
tymi partiami.

Obszerny rozdział komenta­
rzy powyborczych, stanowi 
rządząca Partia Gaullistow- 
ska UNR-UDP, której ofen­
sywa nie dała efektów. Zde­
cydowana większość ciała e- 
lektorskiego zamanifestowała 
swą opozycję wobec gaulliz­
mu, a obdarzyła zaufaniem 
„stare” partie, zbyt pochop­
nie przekreślone i wyelimino­
wane z konkurencji przez 
kierownictwo UNR.

Ze „Sports-Toufistem” 
za granicą!

W środę odbyło się w War­
szawie spotkanie kierownic­
twa Biura Turystyki Sporto­
wej „Sports-Tourist” ze sto­
łecznymi dziennikarzami.

W tym roku klienci biura 
mogą wybierać wśród 45 ty­
pów wycieczek zagranicznych 
oraz wyjazdów na międzyna­
rodowe imprezy sportowe jak 
np. mistrzostwa świata w 
ping-pongu w Lubljanie, mi­
strzostwa Europy w podnosze­
niu ciężarów w Budapeszcie, 
mistrzostwa kajakarskie Euro­
py w Rumunii itd.

Ceny w 1965 roku są o ok. 
10 proc, niższe od zeszłorocz­
nych — tak np. za 1600 zł 
można wyjechać na 5 dni do 
Drezna i Erfurtu, za 1630 na 
5 dni do Pragi, za 2230 zł na 
6 dni do Berlina i Budapesztu.

Nowością będzie pomoc biu­
ra w obsłudze turystów wy­
jeżdżających indywidualnie na 
Węgry i do Jugosławii. Biuro 
załatwiać będzie formalności 
paszportowe, zarezerwuje bilet 
na pociąg, samolot lub auto­
bus.

Warto dodać, że „Sports- 
Tourist” jest pierwszym biu­
rem, które w tak szerokim 
stopniu zajęło się organizowa­
niem wyjazdów dla indywidu­
alnych turystów. (PAP)

Katastrofa autobusowa

ledna osoba zabita 
i ponad 20 rannych

W środę rano, w pobliżu miej­
scowości Przyłubie Kraińskie pow. 
Bydgoszcz wydarzyła się tra­
giczna katastrofa ^autobusowa, w 
której jedna osóba poniosła 
śmierć, a ponad 20) osób odniosło 
cięższe lub lżejsze (obrażenia.

Autobus zdążający z Torunte do 
Bydgoszczy uderzył w betohowy 
słupek przydrożny. Kierowca 
stracił wtedy panowanie nad kie­
rownicą i autobus wjechał w po­
le wywracając się do góry koła- 
jmi. Uwięzionym i rannym w au­
tobusie pasażerom, dzięki alar­
mowi komendanta posterunku 
MO w Solcu Kujawskim, pospie­
szyły z natychmiastową pomocą 
Zakłady Sprzętu Budowlanego w 
tym mieście.

15 karetek pogotowia przewio­
zło ok. 40 osób do szpitala. 20 
osób, które doznały szoku wzglę­
dnie lekkich obrażeń, po udziele­
niu pierwszej pomocy, odesłano 
do domu. Resztę zatrzymano na 
leczeniu w szpitalu. Śmierć po­
niósł mieszkaniec wsi Zbrachlin 
— 54-letni Władysław Kulpa. Stan- 
zdrowia trzech osób jest poważny.

PAP

Nawet przychylnych U^R 
obserwatorów uderza bar­
dziej brak jej zwycięstw, niż 
poniesiona względna porażka. 
Dlatego powtarza się nuta o 
„wiośnie” opozycji i „jesieni” 
gaullistów, która uwypukla 
kontrast między uzyskanymi 
rezultatami a zastosowanymi 
środkami. (PAP)

Rani Castro 
opuścił Polskę

We wtorek w godzinach 
przedpołudniowych opuścił 
Polskę, udając się do Buda­
pesztu, II sekretarz Ogólno­
krajowego Kierownictwa Zje­
dnoczonej Partii Rewolucji 
Socjalistycznej, wicepremier 
i minister sił zbrojnych re­
wolucyjnego rządu Kuby — 
Raul Castro Ruz. Przebywał 
on w naszym kraju, na za­
proszenie Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Gości kubańskich żegnali 
serdecznie: członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: se­
kretarz Komitetu Centralnego 
— Zenon Kliszko i I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
— Edward Gierek. (PAP)

Harriman przybył 
do Londynu

Specjalny wysłannik prezy­
denta Johnsona, Averell Har­
riman, przybył do Londynu 
na czele 8-osobowej delega­
cji. Harriman, spędzi w stoli­
cy ' Anglii 3 dni na rozmo­
wach z przedstawicielami rzą 
du brytyjskiego. Mają one 
dotyczyć głównie problemów 
Afryki, wizyt Harrimana w 
Izraelu, Indii i Afganistanie 
oraz niedawnej konferencji 
ambasadorów USA, która od 
była się na Filipinach.

Rozmcwy Harrimana roz­
poczęły się w poniedziałek w 
Foreign Office. (PAP)

Premie
dla oszczędzających

W wyniku losowania książeczek 
turystycznych, które odbyło się 
18 bm. w Warszawie, 6 premii tu­
rystycznych przypadło na woj. 
poznańskie na następujące nu­
mery książeczek turystycznych: 
225.447 DOS — 2-osobowa wyciecz­
ka do Leningradu w wagonie sy­
pialnym (10 dni); 228.420 UOS — 
1-osobowa wycieczka nad Bala­
ton w wagonie sypialnym (15 
dni); 229.086 UOS — 1-osobowa wy 
cieczka nad Balaton w wagonie 
sypialnym (15 dni); 229.287 UOS — 
1-osobowy pobyt w Zakopanem 
(14 dni); 229.744 UOS — 1-osobowa 
wycieczka do Moskwy i Lenin­
gradu w wagonie . sypialnym (10 
Sni); 229.820 UOS — 1-osobowy po­
byt w Ciechocinku (14 dni), (na)
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• Sopot zajęty przez Armię Ra’ 
dziecką. Oddziały niemieckie 
stały odrzucone na zachód także 
między Opolem a Raciborzem. 
Wojska radzieckie dotarły już do 
granicy czechosłowacko-niemiec- 
kiej. Na zachodzie Europy Ken* 
Montgomery przekroczył Ren. Ro2 
począł się generalny atak na Za 
głębie Ruhry. Zajęta też została 
Moguncja.
• Sprawa zorganizowania * 

Poznaniu Politechniki na dobrej 
drodze. Powstał już komitet ot 
ganizacyjny.

• „Głos” wydrukował obszer­
ny materiał o działalności w cza^ 
sie okupacji niemieckiego 
beitsamtu”, skąd bardzo częs 
przesyłano Polaków w ręce ges a" 
po.

• W Kaliszu odbyło się pierwsze 
posiedzenie Miejskiej Rady Nar 
dowej.

• Wprowadzono normy zHŻyC^ 
prądu. Np. dla mieszkania 1 P 
kojowego z kuchnią przydzi« 
nosi 12 kWh na miesiące n™0 
a 9 kWh na letnie, (c)

Dzisiejszy serwis informacji 
opracował Janusz Marchew* •
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Dająca łym jeszcze jeden arqumenl propagandzie greiserowskiei 
0 „niefykalności niemieckich ziem". Już bowiem jesienie agenci 
qesfapo raporlowali, >ż wśród ludności niemieckiej panuje opły- 
tnisłyczne mniemanie, że „jeśli ......................

Problem zatrudnienia kobiet

Potrzeba odwagi
przy wyborze zawodu

na pewno opuściłaby Głębokie 
ci naiwni ani przypuszczali, że 
oczekiwał specjalny samochód 
na Głębokiem" mogła w ciągu

rzeczywiście miałoby co prozie, 
żona szefa sztabu OKH". Widać 
w Inowrocławiu od dawna już 
wojskowy, którym „dziedziczka
niewielu godzin osiągnąć pod- 

berlińskie Zossen. Rzeczywiście, choć opuściła teraz kujawski ma- 
jąłek 20 stycznia na krółko przed pojawieniem się we wsi czoł- 
qów radzieckich, dotarła bez przeszkód do męża już rankiem 
następnego dnia.

Głębokie wszakże „wpadło w ręce Rosjan'...
To samo „groziło Bydgoszczy i Poznaniowi. Na przedpo­

lach łych miast i pomiędzy nimi, nie było już sił niemieckich mo­
gących skutecznie choćby opóźniać pochód wojsk radzieckich.

Na kierunku bydgoskim resztki warszawskiego zgrupowania 
9 armii, wbrew kalegorycznym zakazom, mknęły pod naciskiem 
wojsk radzieckich na prawy brzeg Wisły. Dywizje SS przerzucane 
pospiesznie z Pomorza nad Noteć pomiędzy Bydgoszczą a Piłą 
mogły nie zdążyć na czas.

Jeszcze gorzej wyglądała sytuacja na podejściach do Poznania. 
Mianowany 1 ? stycznia — w miejsce karnie zdjętego von Lutwitza 
— nowy dowódca 9 armii generał von Busse, w ogóle nie wie­
dział co się tam dzieje. Gdzie są i co robią przesłonowe dywizje: 
10 zmechanizowana, oraz 33 i 38 piechoty. Wiadomym nato­
miast było, że pustą jest poznańska rubież obrony.

Jedynym więc sposobem powstrzymania wojsk radzieckich w 
ich ewentualnym parciu poza Wartę — w kierunku Berlina, zda- , 
wało się utrzymywanie za wszelką cenę Poznania. W ten sposób 
można by uwikłać w szturmowanie tego miasta dostosowanego do 
roli twierdzy, duże siły radzieckie. Co naimniej — jak obliczano 
w Zossen — dwóch armii radzieckich. Przy tym, blokując po­
znański wezeł komunikacyjny, utrudniać dzięki temu zaopatry­
wanie reszty woisk Żukowa, jeśli omijając miasto próbowałyby 
kontynuować natarcie w kierunku zachodnim i szturmować forty-
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fikacie tzw. „czworoboku odrzańskiego”, 
nie sie ich sił ofensywnych.

W tym czasie zaś nagromadzić wojska 
ofensywne kleszcze...

Przyspieszyć wyczerpa-

mające stworzyć konfr-

Generał-major Ernst Rudolf Mattern, prawie sześćdziesięcio-
letni łłuścioch („niesłychanie opasły" — scharakteryzuje go ra­
dziecki adwersarz, generał Czujkow) o szerokiej, nalanej twarzy, 
kfórą niemal otaczało obwisłe podgardle, nie wydawał sie rów­
nież ze względu na swe psychiczne nastawienie, być człowie­
kiem odpowiednim na komendanta straceńczej, mającej być bro­
nioną do ostatniego żołnierza „Fesfung Posen".

Ten dawny oficer zawodowy armii cesarskiej, nie mieszający 
się do polityki, dochrapał się do najniższego stopnia generalskie­
go. Ale tyiko dzięki wysłudze lał. Nie należał bowiem do grona 
łych wojskowych, dla których era Trzeciej Rzeszy z jej zbroje­
niami i wojna stworzyła warunki do błyskotliwej kariery, awan­
sów, zaszczytów i sławy. Prawdopodobnie dlatego, iż niewątpli­
wy wpływ miała na to jedynie „pozytywna bezparłyjność" oraz 
brak wybitnych uzdolnień. Mattern wszakże i cechami swego 
charakteru w znikomym stopniu odpowiadał wzorcowi wyższego 
dowódcy najbardziej potrzebnego hitlerowskiej machinie mili­
tarnej, majacej realizować ekspansywne cele choćby za cenę 
awanturniczego stawiania wszystkiego na jedną kartę.

Przekładając uświęconą tradycją rutynę nad ryzykowne im­
prowizacje, uznając wciąż za najwyższy autorytet w sprawach 
wojny Claussewiłza, zepchnięty został ostatecznie przez nowe 
prądy w Wehrmachcie na boczny tor łuzinkowego generała 
służb tyłów. W osłałnim roku wojny sumiennie pełniącego wła­
śnie obowiązki komendanta poligonu w Biedrusku. Rubasznego, 
coraz bardziej popadającego w sybaryłyzm. Z jednej strony za­
dowolonego, że zajmując się tu w zaciszu — „zgodnie z rozka­
zem" — możliwie najlepszym przygotowaniem mięsa armatniego, 
nie musi sam spełniać funkcji rzeźnika. Z drugiej zaś strony — 
jak to zwykle bywa — żywiącego kastowa zawiść do wybijają­
cych się w łym czasie „hitlerowskich karierowiczów".

(cdn)

Ogłoszenia prasowe są dla 
ekonomisty również do­
brym źródłem informa­

cji co statystyka. Nawet lep­
szym, bo odzwierciedlają nie 
przeszłość lecz stan faktycz­
ny, tendencje i zjawiska dnia. 
Weźmy dla przykładu „Głos” 
lub „Gazetę” z ub. niedzieli. 
Jakie ogłoszenia wysuwają 
się w nich na czoło?

...Fabryka Maszyn w Po­
znaniu zatrudni zaraz ślusa­
rzy, blacharzy, frezerów, wier 
taczy i spawaczy. Przedsię­
biorstwo Budowlane przyjmie 
zaraz murarzy, malarzy, stola 
rzy i parkieciarzy. Przedsię­
biorstw7© spedycyjne potrze­
buje od zaraz 80 pracowni- 
ków fizycznych do prac prze­
ładunkowych... Podobne ogło 
szenia znajdują się także w 
następnych numerach „Gło­
su” i „Gazety”, a w Wydziale 
Zatrudnienia pusto! Męż­
czyzn? — Ze świecą szukać! 
Kobiety? — owszem, są, lecz 
bez kwalifikacji. Za to z wy­
maganiami: praca musi być 
bliska, lekka, czysta i dobrze 
płatna... Dopiero gdy takiej 
nie ma, biorą się do innej.

O wnioski więc nietrudno. 
W przeciwieństwie do wielu 
rejonów województwa, Po­
znań stał się ośrodkiem trwa 
łego niedoboru siły roboczej 
w7 ogóle, a męskiej w szcze­
gólności. Sporządzony bilans 
siły roboczej mówi, że roz­
budowana gospodarka miasta 
może liczyć w przyszłym 
5-leciu na przypływ najwyżej 
23 tysięcy now7ych pracowni­
ków. Tymczasem sam prze­
mysł elektromaszynowy i me 
talow7y ma apetyt na zatrud­
nienie prawie 20 tysięcy osób. 
Jak sobie poradzą inne prze­
mysły? Co zrobi bez nowych 
pracowników handel, oświa­
ta, zdrowie, gospodarka komu 
nalna i inne dziedziny życia?

Ponieważ o zwiększeniu^ za 
trudnienia osób przyjezdnych 
nie może być mowy, pozo- 
Staje tylko jedno wyjście: ści­
sła reglamentacja tych zaso­
bów siły roboczej, jakie są 
na miejscu. A to zmusza do 
poczynań kompleksowych w 
gospodarzeniu ludźmi i to po­
cząwszy od szkół.

Rozejrzyjmy się bowiem jak 
aktualnie wygląda sytuacja 
w7 mieście.

Wśród ogółu mieszkańców 
Poznania przeważają kobiety. 
Ich nadwyżka nad mężczyzna 
mi wynosi około 20 tysięcy 
osób. Lecz wśród ogółu za­
trudnionych w mieście, ko­
biety stanowią mniejszość — 
36,2 procent (w Krakowie sta

nowią 36,7, we Wrocławiu 
39,7, w Warszawie 42,2 pro­
cent), przy czym wyraźnie 
okupują tylko niektóre za­
wody i stanowiska. Tymcza­
sem największymi i najbar­
dziej dynamicznie rozwijają­
cymi się gałęziami przemysłu 
w mieście są: przemysł meta­
lowy, maszynowy, elektro-
techniczny i budowlany, 
od nich właśnie kobiety na
ogół stronią i to także po­
cząwszy już od szkół.

Na początku bieżącego ro­
ku szkolnego, w zasadniczych 
szkołach zawodowych dla nie­
pracujących, dziewczęta stano 
wiły: w branży mechanicznej 
— 12,5 procent, telekomuni­
kacyjnej — 11,1 procent i bu­
dowlanej — 15,1 procent ogó­
łu uczniów. Natomiast w bran 
ży chemicznej, odzieżowej i 
handlowej — ponad 90 pro­
cent. Podobny mniej wiecej 
układ znajdziemy w zasadni­
czych szkołach zawodowych 
dla pracujących oraz w tech­
nikach. Znawcy przedmiotu 
twierdzą przy tym, że osiąg­
nięcie takiego właśnie ukła­
du jest dużym sukcesem, bo 
jeszcze 5 lat temu było dużo 
gorzej.

Jeśli nn. w roku 1961 tyl­
ko 2 zakłady w mieście uczy­
ły we własnych szkołach nie-

liczną grupę dziewcząt, to 
obecnie takich zakładów jest 
już 9. W roku ubjegłym, na 
796 dziewcząt, które po ukoń 
czeniu 7 klasy nie dostały się 
do zasadniczych i średnich 
szkół i zostały przez Wydział 
Zatrudnienia skierowane do 
nauki zawodu w7 zakładach, 
340 zdecydowało się uczyć za­
wodów powszechnie uznawa­
nych dotychczas za „męskie”. 
To już jest duży sukces!

Wprawdzie do tego sukce­
su w7alnie przyczyniła się przy 
musowa sytuacja w jakiej 
się te dziewczęta znalazły 
lecz jesteśmy przekonani, że 
będą kiedyś dziękować loso­
wi (i Wydziałowi Zatrudnie­
nia), iż tak się właśnie stało. 
Ich koleżanki bowiem, które 
kilka lat temu wybrały za­
wody „typowe” dla dziew­
cząt oraz licea, miały w ze­
szłym roku pewne kłopoty ze 
znalezieniem sobie właściwej 
pracy. Niektóre z nich jeszcze 
niedawno chodziły „bez przy­
działu”, jako że chłonność za 
trudnienia w tych dziedzi­
nach na które celowały, jest 
— i chyba będzie w następ-
nym 5-leciu ograniczona.

Można przypuszczać, iż 
dziewczęta i kobiety stano­
wić będą połowę z owych 23 
tysięcy nowych pracowników,

na których liczy gospodarka 
miejska w przyszłej 5-latce. 
Będzie bardzo źle, jeśli na­
bywane przez te dziewczęta w 
szkołach umiejętności rozwi­
ną się niezgodnie z potrzeba­
mi przemysłu. Straty będą 
poczwórne: zablokowanie
miejsc w szkołach, nieefektyw 
nie wydane środki na naukę, 
nie zaspokojenie potrzeb prze­
mysłu i rozgoryczenie absol­
wentek. Strat tych trzeba i 
można uniknąć.

W jaki sposób? — O tym 
niech decydują specjaliści od 
tych spraw. Ze swej strony 
zwracamy tylko uwagę na nie 
dostateczne jeszcze (mimowi- 
docznych postępów) informo- 
wanie rodziców i nastolatków 
o aktualnej i perspektywicz­
nej sytuacji na rynku pracy 
w mieście oraz na brak wy­
dzielonej i dobrze wyspecja­
lizowanej sieci placówek po­
radnictwa zawodowego dla 
młodzieży i kobiet. Takiej wy 
dzielonej poradni nie ma na­
wet przv miejskim Wydziale 
Zatrudnienia, a powinna być 
w każdej dzielnicy.

Na zakończenie wróćmy do 
ogłoszeń. Swego czasu Prezes 
Rady Ministrów rozesłał do 
rad pismo okólne o koniecz­
ności ograniczania poszuki­
wań pracowników tą drogą 
w rejonach o trwałym niedo­
borze siły roboczej, ponieważ 
ogłoszenia takie wzmagają 
płynność załóg, powodują prze 
chodzenie pracowników z jed­
nych zakładów do innych, 
które lep:ej płacą lub mają 
mniejsze wymagania.

Ostrzeżenie to ma swój głę 
boki sens. Warto o nim pa­
miętać!

PIOTR CHOJNACKI

iele sukcesów o świato­
wej wręcz sławie od-, 
nosi nasza rodzima ar­

chitektura. Często dowiaduje­
my się, że znów nasi mistrzo­
wie od rysownic wygrali ja­
kiś tam konkurs; to na wille 
dla aktorek z Hollywood, to 
na gmach opery w Madrycie, 
coś tam naszego w stanie w 
mieście Mexic, coś w Rio de 
Janeiro, nie mówiąc już o 
Skopje. Cieszy to z pewnością 
wszystkich i napawa uzasad­
nioną dumą.

Tylko rolnicy na próżno 
czekają od lat na typowe i ta­
nie obory, stodoły, wiaty i ta­
kież domy mieszkalne. Żeby 
były ładne, wygodne, nowo­
czesne i dostępne dla kieszeni 
o zróżnicowanej zasobności. A 
że wieś nasza — jak kraj dłu­
gi i szeroki, przekształca się 
z drewniano-słomianej w mu­
rowaną, więc każda wzmianka 
czy zapowiedź czegoś nowe­
go w budownictwie, wywołuje 
wzmożone zainteresowanie roi 
ników.

W ubiegłym roku powiatowe 
wydziały architektoniczno-bu­
dowlane wydały w naszym wo 
jewództwie 10 895 zezwoleń 
na budowę. Powstaje pytanie: 
co, z czego i jak się buduje?

arcbitektury

Od projektu do obiektu

Jest ich aktualnie przeszło 3 milio­
ny, razem z rodzinami 13 milio­
nów. Tylko wykształcenie podsta­

wowe, względnie niepełne podstawowe 
ma 72 procent robotników7 powyżej trzy­
dziestki, a poniżej trzydziestu lat życia 
— 52 procent. Połowa dzisiejszych ro­
botników przemysłowych i przeszło 60 
Procent budowlanych urodziło się i wy­
chowało na wsi, około jednej czwarte3 
mieszka tam dalej. 60 procent zaczęło 
pracę dopiero po wojnie, a tylko 15 pro­
cent było robotnikami już w Polsce 
międzywojennej.

Wiedza i umiejętność pracy
W 1945 roku drogę do awansu otwie­

rała im sama przynależność do klasy, któ 
ra zajęła pierwsze miejsce w hierarchii 
społecznej. Dziś kryteria są inne, zindy­
widualizowane. Zakłada się, że z setki 
Pracujących pierwszy awansuje ten, któ­
ry legitymuje się większą wiedzą i 
lepszą umiejętnością pracy. 
Oczywiście, nie zawsze, praktyka po­
twierdza słuszną zasadę, nie zawsze też 
ma się w reku wszystkie elementy oceny 
Pracownika. I nie całkiem odosobnione 
$5 przypadki, kiedy ktoś „papką, czap- 

i solą” toruje sobie drogę do atrak- 
cyjniejszej roboty, podczas, gdy inny 
mPSi opuścić fabrykę, ponieważ miał 
Pecha „podpaść” kierownikowi. Ale 
°£ólne kryteria dróg awansu zawodowe­
go nie są przez to podważone.

Napisaliśmy „nie są podważone”. 
’dyby to zdanie firmował tylko dzien- 

mkarz, można by je zaliczyć do życzeń 
epszej przyszłości. Jednak firmantem są 
u sami zainteresowani. Robotnicy bu­

downictwa i przemysłu, występujący w 
ogólnokrajowej „próbce” reprezentacyj- 
pel> ankietowej przez Zespół Badań Spo 
Rożnych Wvższei Szkoły Nauk Społecz­
nych oraz Zespół Analiz Ekonomicznych 

ontralnej Rady Związków Zawodo­
wych.

Drogi polskiego awansu
Co rozumieją przez „awans zawodo­

wy"? Dla blisko połowy badanych jest 
to przede wszystkim podwyżka zarob­
ków; dopiero w dalszej kolejności wy­
mieniono wyższe kwalifikacje, wykształ­
cenie, stanowisko, pracę w lepiej zorga­
nizowanym przedsiębiorstwie. Nie spiesz­
my się jednak z wnioskiem, jakoby „ro­
botnikom chodziło tylko o pieniądze”. 
Zastanówmy się raczej — po raz nie 
wiem który — co sprawia że wyższe 
kwalifikacje i wykształcenie, wyższe i 
bardziej odpowiedzialne stanowiska nie 
idą u nas w parze z lepszym wynagro­
dzeniem. Że robotnika — szczególnie,

pracy, ukończenie szkoły, staż pracy, do­
bre stosunki z przełożonymi, aktywność 
społeczna, inne czynniki?’’— zapytali so­
cjologowie, proszą.c żeby badani wybrali
dwa z wymienionych czynników, 
swoim mniemaniu najważniejsze, 
otrzymanych odpowiedzi rysuje

w
Z 

się
aktualna droga awansu zawodowego, 
widziana oczami robotników.

jeśli jest obarczony rodziną często
„nie stać” na objęcie stanowiska majstra, 
a absolwent technikum, po odbyciu sta­
żu, prosi o przeniesienie z biura kon­
strukcyjnego na wytaczarkę...?

Już zresztą przy pytaniu kontrolnym: 
„Co musiałoby być spełnione, żebyście 
byli bardziej zadowoleni z pracy?” — od­
powiedź’ „wyższa płaca” wystąpiła tylko 
u 29—46 procent ankietowanych (w zależ 
ności od branży). Robotnicy przemysłu 
włókienniczego stawiali na pierwszym 
miejscu odpowiedni surowiec, narzędzia 
i wyposażenie, metalowcy bhp i lepszą
organizację pracy, robotnicy przemysłu 
spożywczego — bhp. I choć wymienione 
dezyderaty również prowadzą pośrednio 
do wzrostu zarobków, świadczą jed­
nak o głębszym spojrzeń’- 
na związek między pracą

i n

płacą.

Caveant dyrektorzy!
Co Waszym zdaniem decydu:e głównie 

o awansie: przedsiębiorczość i inicjatywa, 
kwalifikacje, jakość pracy, wydajność

50—80 procent ankietowanych uważa, 
że o awansie decydują jakości wy­
dajność pracy, 50—60 procent — 
że kwalifikacje, 21—46 procent, że 
ukończenie szkoły. Na dalekich 
miejscach w hierarchii przyczyn awansu 
znalazły się: uśmiech dyrektora (16—25 
procent), aktywność społeczna (8—15 
procent), przedsiębiorczość i inicjatywa 
(5—12 procent). Przypuszczamy, że de­
gradacja ostatniego z wymienionych 
czynników polegała na nieporozumieniu: 
w7 gwarze fabrycznej „przedsiębiorczość” 
często znaczy tyle co „rozrabianie”. Na­
tomiast niska ocena „stażu pracy” (16—25 
procent) znów wiąże się z błędami w po­
lityce awansów, wskutek których nowo 
przyjęty nieraz dostaje z punktu grune 
zaszeregowania, na którą od wielu lat 
na próżno czeka równy mu kwalifika­
cjami robotnik. To spostrzeżenie po- 
twierdzają zresztą odpowiedzi na pyta­
nie: „Czy zakład daje Wam możliwości 
awansu?”. Około połowy badanych 
stwierdziło, że „absolutnie nie”, „nie” i 
„raczej nie”.

Ankieta o warunkach awansu zawo­
dowego dotyczyła robotników i wyraziła 
poglądy robotników. Byłoby jednak 
dobrze, gdyby zainteresowali się nią 
przede wszystkim dyrektorzy.

IRENA FRĄCKOWIAK

Na razie zmienił się tylko su 
rowiec — drewno wyparte zo­
stało przez cegłę, pustaki, ce­
ment. Pozostała jednak me­
toda, funkcja, styl.

Nie mam bynajmniej za­
miaru składać całej odpowie­
dzialności za ten stan na bar­
ki architektów. Winnych na­
leży szukać i .gdzie indziej. 
Ale prawdę mówiąc — archi­
tekci dobrze o tym wiedzą — 
o jakimś wyścigu projekto­
wania budownictwa wiejskiego 
nie ma mowy. Wystarczy przy 
toczyć parę przykładów:

Na 47 nagród Komitetu Bu­
downictwa Architektury i Urbani­
styki za rok ubiegły — tylko 3 
dotyczyły budownictwa wiejskie­
go; mamy 17 wojewódzkich biur 
projektów budownictwa wiejskie­
go, ale w7 13 zespołach nagrodzo­
nych w ubiegłorocznym konkur­
sie SARP na wiejski ośrodek u- 
sługowy, nie było ani jednego 
pracownika tych biur; mamy 
Biuro Studiów i Projektów Wzor­
cowych Budownictwa Wiejskiego 
zatrudniające około 250 pracow­
ników — ale jedyna nagroda (III 

1 stopnia) Ministra Budownictwa 
za rok 1964 w dziale budownictwa 
wiejskiego przyznana została... 
Biuru Studiów i Projektów Typo-

chęć rolników' do budowla­
nych nowinek. To liczne trud­
ności zmuszają zainteresowa­
nych do rezygnacji z typowe-
go projektu.

Pierwszą 
niewątpliwie 
elementów

przeszkodą jest 
brak gotowych 
w magazynach

wych Budownictwa 
w ego. •)

Przykłady można 
żyć, wskazywać na 
tek naukowców na

Przemysł o-

by mno- 
niedosta- 

katedrach
budownictwa wiejskiego poli­
technik, na braki kadrowe w 
powiatowych służbach archi-
tektoniczno budowlanych,
wreszcie na utrwaloną w świe 
cie architektów opinię, że o- 
biekty wiejskie są mało atrak 
cyjne i nie stwarzają możli­
wości wybicia się.

Byłoby jednak grubym upro 
szczeniem utrzymywać, że w 
dziedzinie budownictwa wiej­
skiego nic się nie robi. Od 
kilku już lat w każdvm po- 
■wiecie można przecież obej­
rzeć katalog typowych pro­
jektów i nabyć za bardzo ni­
ską cenę wariant wybrany 
snośród pięćdziesięciu kilku. 
W ubiegłym roku rolnicy na­
szego województwa zakupili 
blisko 3000 takich projektów. 
Różnie o nich ludzie mówią, 
głosów krytycznych nie braźr. 
Są to jednak dokumentacje na 
demy ładniejsze, nowocześniej 
sze i bardziej funkcjonalne od 
tych, jakie nroponuje wiejski 
mistrz kielni.

Jednakże od proiektu do o- 
biektu droga daleka. Tytko 
cześć nabywanych przez rolni­
ków projektów typowych 
przeistacza sie w typowe do­
my. Optymiści twierdzą, że 
stosunek nabywanych i reali­
zowanych projektów wyraża 
sie jak 1:50. Nie chodzi tu by­
najmniej o zacofanie czy nie-

GS. Nie trzeba chyba uzasad­
niać, że typowe budownictwo 
jest nierozerwalnie związane 
z przemysłową produkcją 
znormalizowanych belek stro­
powych, segmentów ściennych 
i innych prefabrykatów. Tym­
czasem sytuacja w tej dziedzi­
nie jest wręcz alarmująca. 
Najlepiej mówią o tym dane, 
jakie udało nam się uzyskać 
w7 Wydziale Budownictwa Ur­
banistyki i Architektury Pre­
zydium WRN.

Oto n.a zgłoszone zapotrzebo­
wanie 10 tys. m’ materiałów na 
budownictwo typowe w roku 1965, 
rozdzielnik Ministerstwa Budow­
nictwa Materiałów Budowlanych 
przyznał dla Wielkopolski tylko 
6600 m3. I.iczba ta nie ma jesz­
cze nic wspólnego z oczekiwanymi 
przez wieś stropami, segmentami 
czy belkami. To tylko masa su­
rowcowa, przeznaczona na ich 
wyprodukowanie. Teraz dopiero 
powstaje problem znalezienia pro 
ducenta. Zgodnie z opracowanym 
planem — 3100 ms prefabrykatów 
miała wyprodukować Spółdziel­
czość Pracy, a 3,5 tys. m’ prze­
mysł terenowy za pośrednictwem 
spółdzielczości samopomocowej. 
Jednak po rozejrzeniu się w sy­
tuacji spółdzielczość odmówiła 
wykonania zamówienia, tłumacząc 
się brakiem surowców, uzbroje­
nia technicznego, wreszcie niezna­
jomością nowego asortymentu 
produkcji. Odmowna odpowiedź 
nadeszła równie7ż od WZGS. Przy­
czyny odmowy były takie same.

Na jakiej więc podstawie 
projektowo-kosztorysowej bu­
duje się nasza wieś?

Wiadomo, że od kilku lat 
wprowadzono w całym kraju 
ustawowy obowiązek zatwier­
dzania planów budowy. Każ­
dy budynek, czy to dom mie­
szkalny, obora lub kurnik — 
musi uzyskać „glejt” powia­
towego architekta. Cóż więc 
prostszego jak właśnie, u nie­
go zamówić projekt z któregn 
zatwierdzeniem nie będzie 
przynajmniej trudności. Gdy
jest projekt, 
poty zaopat

przychodzą kło-
enicwe cze-

*) „Fundamenty” nr 10 (428)

goś tam nie można destać, na 
coś rolnika nie było stać, to 
i owo zmienił wiejski rzemieśl 
nik, doradzą sąsiedzi. A że w 
toku budowy nie istnieje ża­
den nadzór, więc z projektu, 
nawet tego najlepszego, ostoje 
się co najwyższej jego ze­
wnętrzny kształt.

FELIKS BIŁOŚ



brew szeroko rozpo-
’ ’ wszechnionemu mnie­

maniu, alkoholizm czy nad­
mierne picie nie jest bynaj­
mniej wyłącznie polskim pro­
blemem. Mówią o tym dosad­
nie statystyki z całego świata. 
Ponad 20-letni mieszkaniec 
Francji wypija rocznie prawie 
27 litrów 100-procentowego al­
koholu, Włoch — 24 litry, -w 
Szwajcarii — prawie 13 litrów

NRF około 12 litrów,
Belgii — ponad 9 litrów, USA, 
— blisko 9 litrów. Statystycz­
ny Polak (od lat 20 w górę) 
„zadowala” się rocznie 6 litra­
mi stuprocentowego, alkoholu.
Różnica w liczbach bez-
względnych — niebagatelna.

Ale czy daje to nam naj­
mniejsze chociażby powody 
do zadowolenia? Francuz 
popija powoli, nieprzesadnie, 
zawsze podczas posiłku i to 
pod sute jadło. A przy tym 
wyłącznie wino. Polak nato­
miast „na winie nie siedzi”. 
Ponadto — Polak nie ma u- 
miaru w piciu. Po prostu nie 
umie pić. A pijąc — nie je 
,Zakąsza”. Często samym tyl­
ko „utrwalaczem”, czyli pi­
wem. Ten brak kultury picia 
daje nam w skutkach inny ja­
kościowo alkoholizm, aniżeli 
ten, z jakim boryka się Fran­
cja, czy Anglia.

10. XII. 1959 roku Sejm u- 
chwalił ustawę o zwalczaniu 
alkoholizmu. Piękna i dobra 
to ustawa. Zazdrości nam jej 
zagranica (Andre De Boe pi • 
sal w „Alcoolou Sante”, że poi 
ska ustawa jest modelem w

Piosenkarze 30 krajów 
na festiwalu sepock m
Lista uczestników V Między­

narodowego Festiwalu Piosen­
ki w Sopocie została już za­
mknięta. W imprezie spodzie-
wany jest ostatecznie 
artystów z 30 państw 
i innych kontynentów.

Nowością V MFP

udział 
Europy

będzie
koncert zatytułowany „Na pły­
tach całego świata”, w progra­
mie którego piosenkarze re­
prezentujący różne wytwór­
nie płyt przedstawią swoje 
najlepsze przeboje. Barw „Pol­
skich nagrań” będą bronić Ka­
tarzyna Bovery, Ewa Demar­
czyk, Anna German, Irena 
Santor „Filipinki”, Bohdan 
Łazuka i Tadeusz Woźniakow­
ski. (PAP)
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Czy pijemy
dziedzinie walki z alkoholiz­
mem). W wielu krajach, z pro­
blemem tym zmagają się tyl­
ko różne organizacje i insty­
tucje, przy niewielkim stosun­
kowo współudziale państwa.

U nas zasady walki z nało­
giem, z jego przyczynami i 
skutkami, stały się normą 
prawną, uchwaloną przez pań 
two i wykonywaną przez pań­
stwo, które przecież w osta­
tecznym rozrachunku płaci 
najwyższe koszty nałogu. Na­
sze państwo uznało alkoho­
lizm za chorobę społr-czną, le­
czy ją zupełnie bezpłatnie, wy 
płaca nawet zasiłki rodzinom 
alkoholików, utrzymuje zakła­
dy odwykowe. To koszty al ■ 
koholizmu bezpośrednie.

A pośrednie? Bumelanctwo 
i obniżona wydajność pracy, 
.wypadki drogowe, przy pracy 
itp. Ogółem — straty gospo­
darcze spowodowane spoży - 
ciem alkoholu szacuje się w 
Polsce na co najmniej 30 mi­
liardów zł (bez uwzględnienia 
niemożliwych do obliczenia 
strat społecznych). Tymczasem 
dochód państwa ze sprzedaży 
napojów wyniósł w roku 1964 
...20 miliardów zł A więc każ­
da złotówka wydana na alko­
hol przynosi co najmniej pół 
złotówki strat!

A jak na tym tle spisują się 
niektóre rady narodowe? 
Chwaliliśmy je u progu ka­
dencji, że realizując postulaty 
wyborców, utrudniały „do­
stępność” alkoholu, wprowa­
dzając ,,suche dni”.wycofując 
z wielu restauracji wódkę, li­
kwidując sprzedaż piwa w 
wielu kioskach i sklepach, 
skąpiąc zezwoleń na wyszynk 
napojów na różnych impre­
zach i zabawach Spowodowało 
to wprawdzie spadek obrotów 
ale jest to deficyt tylko po­
zorny, bo procentuje wartoś­
ciami niewymiernymi. I gdy 
wydawało sie że ten właśnie 
kierunek działania profilak­
tycznego będzie rozwijany i 
noszerzany, dowiadujemy sie, 
że... za mało pijemy!

Niektóre rady postanowiły 
zgodnie z upoważnieniem 
MHW rozszerzyć sieć punk­
tów sprzedaży napojów alko­
holowych i znieść ogranicze­
nia wyszynku: Wbrew woli 
wyborców. Ci jednak stawiają

Przede wszystkim 
pokazywać

Dzięki telewizji znowu byliśmy świadkami 
wydarzenia, które dotychczas znaliśmy 
jedynie z fantastycznych opisów literac­

kich. Kilka qodzin po kosmicznym spacerze ppłk. 
Leonowa, tv przekazała z taśmy obraz lotu czło­
wieka w Kosmosie.

W takich przypadkach, chociaż nieplanowanych 
— przekonaliśmy się o tym raz jeszcze — nasza 
tv łęczy się z Moskwę sprawniej niż z niejednym 
ośrodkiem w kraju; widzowie zaś qotowi są go­
dzić się, jak rzadko kiedy, na każda zmianę pro- 
qramu, byle tylko nie stracić możliwości zobacze­
nia zwycięskiego zmagania się człowieka z 
Kosmosem.

Potwierdza się w ten sposób znana na oqół 
prawda, że telewizja cieszy się największym po­
wodzeniem, gdy przekazuje obrazy, co jest 
zresztą jak najbardziei zgodne ze specyfiką naj­
młodszej z muz i najmłodszych z form masowego 
przekazu. Na co dzień widzowie dają wyraz rozu­
mieniu tego, że łv powinna przede wszystkim po­
kazywać w dość szablonowy sposób: żądają wi­
dowisk, filmów i teatru.

Telewizja zaczęła znowu intensywniej wykorzy­
stywać swe możliwości, m. in. przez transmisje 
sportowe: narciarski Memoriał im. rzęcha i Ma­
rusarzówny; ligowy mecz piłkarski; przez zapo­
wiadane zwiększenie liczby filmów — na margi­
nesie — „Przygodę” Antonioniego oglądaliśmy w 
Poznaniu po raz drugi, ale dobrze, że tym razem 
z dyskusja po filmie, niestety o bardzo późnej 
porze; przez utrzymywanie zasady trzy — lub 
czterokrotnego w tygodniu prezentowania sztuk 
teatralnych. Pośiód łych ostatnich nie obywa się 
bez powtórzeń (niedzielna „Świeczka zgasła 
Fredry z Wrocławia) i nie może też być takich, 
które („Nie ma Albertyny" w Studio 63) są warszta­
towym eksperymentem okraszonym — to dobrze 
— gra uznanych znakomitości aktorskich: Hanusz­
kiewicz, Wołłejko.

Poza tymi programami, fv znacznie więcej na- 
daje audycji innych, z pogranicza form dzienni­
karskich. Z ułelewizyjnieniem ich bywa różnie. 
Dążąc do odróżnienia się od radia, filmu i ma­
gazynów ilustrowanych, łv bardzo lubi posługi­
wać się jednocześnie i obrazem, i mową, i muzy­
ką, co nie zawsze sorzyja percepcji programu 
przez widza. Nie mówię już o tak jaskrawych 
przypadkach, kiedy obraz nie ilustruje feqo, co

za małe?
weto. Najpierw w Krakowie. 
Wyrazem tego sprzeciwu było 
również stanowisko KW PZPR 
zajęte w liście do aktywu 
przeciwalkoholowego w Tar­
nowie: „Życzymy wam przede 
wszystkim bojowości i opty­
mizmu, wiary w pracę spo­
łeczną, wiary że ,mamy za so­
bą wszystkich mądrych, ucz­
ciwych i patrzących daleko w 
przyszłość ludzi. Pamiętajmy, 
że niezależnie od okólnika 
MHW, pozostaje bezsporne 
prawo rad narodowych do u- 
chwalania nawet daleko idą­
cych ograniczeń zarówno wy­
szynku jak i sprzedaży alko­
holu”.

W rezultacie — Kraków od­
rzucił sugestie MHW. Czy od­
rzucą je inne rady narodowe? 
Chcemy wierzyć, że nasi rad­
ni, u schyłku kadencji wyko­
rzystają swoje ustawowe pra­
wa w interesie większości, że 
swoimi decyzjami uczynią dal 
szy krok naprzód w walce z. 
alkoholizmem.

MIROSŁAW SANIGÓRSKI

Z

miliardów zł rocznie ko 
1/ sztuje nas menu róż­

nych stonek, wirusów i 
innych szkodników roślin. 
Kwota ta pokryłaby bez mała 
miesięczne wydatki na żyw­
ność wszystkich obywateli na 
szego kraju.

Proszę nie sądzić przy tym, 
że owe 12 miliardów to jakaś 
wyśrubowana suma. Skalkulo 
wano ją skromnie i na śred­
nim poziomie. Bo bywają i ta 
kie lata, że apetyty szkodni­
ków rosną, a wraz z tym stra­
ty dochodzą do 20 mld. zł. W 
1962 r., dla przykładu, tylko 
parch jabłoniowy pożarł 
800 000 ton owocu co. poza wi­
taminowym deficytem kosz­
towało 2 mld. zł.

Na wikcie chemii
Fachowcy obliczają, że cho 

roby i szkodniki roślin zabie­
rają nam przeciętnie 20 pro­
cent zbiorów zboża, ponad 26 
procent ziemniaków, 27,5 pro 
cent warzyw, 32,5 procent o- 
woców. Ci sami fachowcy na 
szczęście rozporządzają je­
szcze innymi doświadczenia­
mi. Np. plony zbóż z opryski- 
v.anvch pól wzrastają prze­
ciętnie o 3 q z ha. Jeżeli wi­
rusy chorób ziemniaczanych 
przenieść na niestrawny wikt 
chemii, plony kartofli podno-

prac Knstfyiuiu Zachodniego

Społeczne aspekty migracji
na ziemiach zachodnich

Czy zabierzemy miharJy szkodnikom?

Wołek i inni
szą się średnio o 40 procent 
z hektara.

Wszechzaradna chemia i 
tym razem nie zawodzi. Toteż 
podobnie jak w innych kra­
jach, jako jedno z central­
nych zadań powierzono temu 
przemysłowi walkę z choroba 
mi i szkodnikami roślin. Po 
trudnym starcie dostarcza on 
obecnie ponad 100 tys. ton pe 
stycydów — czyli mniej facho 
wo — właśnie owych środków 
ochrony roślin i dysponuje 70 
ich asortymentami.

Plany na przyszłą pięciolat­
kę nie są jeszcze zapięte na 
ostatni guzik. Z wytycznych 
IV Zjazdu wynika w każdym 
razie, że produkcja w tej dzie 
dżinie bardzo poważnie wzro­
śnie. Mowa m. in. o tym, że 
podobnie jak to się już sta­
ło np. z burakiem, roślinami 
włóknistymi, czy tytoniem — 
należy objąć chemiczną ochro 
ną pełny areał ziemniaków, 
sadów, 90 proc, powierzchni 
zbóż, 50 proc, powierzchni wa
rzyw itd.

■ od takim tytułem ukazała się
1 ostatnio książka Zygmunta 

Dulczewskiego, wydana nakładem 
Instytutu Zachodniego. Praca jest 
nowym cennym wkładem do za­
sobów naszej wiedzy o ziemiach 
zachodnich. Autor zajął się ru­
chami ludności, zarówno niemiec­
kiej, jak i polskiej, od lat czter­
dziestych ubiegłego wieku po 
okres Polski Ludowej włącznie. 
Książka ma układ chronologicz­
ny. Autor kolejno omawia pro­
blematykę migracji przed II woj­
ną światową, w czasie tej wojny, 
w okresie administracji wojennej 
sprawowanej przez Armię Czer­
woną (okres pionierski) oraz w 
okresie po Umowie Poczdamskiej 
(osadnictwo masowe).

Dulczewski przypomina o zja­
wisku Ostfluchtu, o tym że już w 
pierwszej połowie XIX wieku u- 
widacznia się odpływ ludności 
niemieckiej z prowincji wschod­
nich na zachód. Proces ten nara-

stał, niwecząc owoce kilkusetlet­
niej niemieckiej kolonizacji i zdo 
byczy militarnych i trwał żywio­
łowo — choć hamowany przez wła 
dze niemieckie — aż do zakoń­
czenia II wojny światowej. Skutki 
II wojny światowej zakończyły 
proces, który trwał przez dziesię­
ciolecia.

słyszymy z głośnika (drobny przykład w ponie­
działkowym Dzienniku, kiedy to lektor zachwalał
nowe opakowania 
pokazywał miski 
serw).

Częściej zdarza

wyrobów cukierniczych, a film
qroszku,

się, że
bardziej odpowiada słowu

mięsa i innych kon-

treść obrazu jak naj- 
czytanemu, a mimo to

Ale omówienie zagadnienia od­
pływu ludności niemieckiej we 
wcześniejszych okresach stanowi 
jedynie — konieczne zresztą — 
wprowadzenie do właściwych roz­
ważań. Głównym bowiem tema­
tem pracy jest okres powojen­
ny, kształtowanie się nowych 
grup społecznych, nowych społecz 
nóści terytorialnych.

Tym zjawiskom poświęca Dul- 
czewski ostatnią, najobszerniejszą 
i najważniejszą część swej pracy. 
Pokazuje więc związki pomiędzy 
rozwojem grup społecznych a za­
gadnieniem integracji, odpowia­
da na pytanie, jaki był wpływ 
pochodzenia terytorialnego ~ na 
procesy tworzenia się nowych 
społeczności lokalnych na ZZ, po­
kazuje na ile problematyka wie­
ku ludności wiąże się z proble­
matyką powstawania nowych 
społeczności lokalnych i o ile
tworzenie się tych

nie służy rozumieniu tego, co słyszymy. Klasycz­
nym przykładem była środowa „Panorama Lubu­
ska”, przyqotowana przez Poznań. Ciekawe liczby 
o realizacji programu wyborczeqo w Zielonogór- 
skiem, wiele straciły na wymowie, bo zapomniano 
o tak zdawałoby się sprawdzonej i łatwej formie 
telewizyjnej, jaka jest możliwość przedstawienia 
liczb na ekranie na tle filmu. Nie sprzyja też per­
cepcji proqramu zła praca kamer, które — jeśli 
audycję przedstawia się w formie wywiadu — 
przez cały czas pokazują i pytającego i odpo­
wiadającego. Tak może i chyba powinno być 
wówczas, qdy prowadzący audycje zwraca się do 
swego rozmówcy, z pytaniem; rozmówca zaś po­
winien mówić przecież chyba do nas — telewi­
dzów. Przykładów jest zbył dużo, żeby wszystkie 
wymienić, wiec przypomnę tylko poniedziałkowy 
„Droga wiodła na zachód”, czy piątkowy „Czym 
chała boqała tym rada”. Jeszcze qorzej qdy nad­
używa się pracy kamer, jak to naqminnie bywa 
w „Aktualnościach sportowych” których lektor 
nieustannie wierci się na krześle, bo pokazuje się 
qo — na zmianę — z różnych słron. Przykłady, 
o których wspomniałem dotyczą części proqra- 
mów poznańskich, prezentowanych na antenie lo­
kalnej.

O tym, że łak być nie powinno świadczy ta 
sama Telewizja Poznańska na antenie ogólnopol­
skiej, na której zresztą qości — dzięki urucho­
mieniu nowej Inii łącz — coraz częściej i z coraz 
leoszymi rezultatami. Od środy do poniedziałku 
oqladaliśmy pięć proqramów poznańskich, z któ­
rych „Kronikę kulturalna", w „W łarqowym kalej­
doskopie” i „Śpiewa Wiesława Drojecka" (bardzo 
udana scenoqrafia, reżyseria tv i dźwięku) mogły 
zdobyć sobie uznanie nawet wybrednych telewi­
dzów. (Przy okazji — dlaczeqo Poznań nie łączy 
się jeszcze z Dziennikiem TV przy takich sposob­
nościach jak otwarcie Tarqów Wiosennych, obra­
dy Plenum KW?).

Pisząc sporo o drobnych (co nie znaczy nie 
istotnych) usterkach, chcialbym wierzyć, że znikną 
one wcześniej niż weidzie do masoweqo użytku 
studiów tv polski wideomagnełofon (urządzenie 
do zapisywania dźwięku i obrazu), zaprezento­
wany tak doskonale w aktualnej i ciekawej 
„Eurece".

ZASTĘPCA
P. S. Lekcją o tym, jak powinny pracować ka­

mery i jak sprawnie organizować transmisje tele­
wizyjne imprez rozrywkowych, była sobotnia au­
dycja z Festiwalu Piosenki w Neapolu, (z)

związane było 
określonych 
nych.

z
społeczności 

powstawaniem
instytucji społecz-

Ten c'l zaś wymaga nie tyl 
ko produkcji pestycydów, ale 
również właściwego jej zużyt 
kowania. Z tym zaś różnie by 
wa. M. in. zdarzało się i tak, 
że ograniczano wytwórczość, 
albo redukowano dostawy na 
krajowy rynek wobec braku 
popytu. Czyżby rolnicy nie do 
ceniali groźby żarłocznych 
szkodników?

Skąd wiatr wieje?
W swoim czasie „Agro- 

chem”, chcąc się dowiedzieć, 
jakie są przyczyny remanentu 
środków ochrony roślin w 
GS-ach, przeprowadził odpo­
wiednie badania. 90 proc, an­
kietowanych rolników odpo­
wiedziało, że preparaty te są 
potrzebne, dobre, skuteczne, 
pożyteczne, cenne. Ale jedno­
cześnie okazało się, że rolnik 
nie bardzo może z nich korzy 
stać i to choćby z tak prostej 
przyczyny, że nie potrafi wszy 
stkich szkodników rozeznać, a 
co dopiero z nimi walczyć.

I tak np. rdzę, chorobę, któ 
ra występuje na czwartej czę 
ści powierzchni kraju i która 
pochłania setki tysięcy ton 
zboża, umiało zidentyfikować 
zaledwie 8 proc, odpowiadają 
cych na ankietę. Nie najlepiej 
powiodło się im też przy roz­
poznawaniu szkodników sa­
dów, warzywników... I nie za­
łatwią tu sprawy nawoływa­
nia o propagandę, czy koloro­
we nalepki na pudełkach od 
zapałek.

A postulaty, by ograniczyć 
asortyment pestycydów, ofe­
rować środki wszechstronne 
i tym sposobem ułatwić rolni­
kom zadanie wydają się nie­
realne.

Ani nie ma powodów, by 
wyrzekać się dobrych prepa­
ratów, ani nie należy liczyć 
na wynalezienie jakiegoś pa­
naceum doskonałego we wszy 
stkich przypadkach. Trzeba 
się pogodzić z tym, że stoso­
wanie pestycydów wymaga 
sporego zasobu wiedzy. Aby 
ich używać, trzeba umieć po­
stawić diagnozę i dobrze znać 
kalendarz ochrony roślin: trze 
ba pamiętać o temperaturze 
i wilgotności ziemi; trzeba u- 
ważać skąd wiatr wieje; opie­
rać się o zorganizowaną sy­
gnalizację, która dopomoże 
zdecydować ile, czym i kiedy 
ma być częstowany szkodnik 
i wreszcie należy na wylot 
znać przepisy bhp.

Jak we współczesnej medy­
cynie oraz farmakologii, tak 
i w ochronie roślin nie ma łat 
wvch schematów i nikogo nie 
należy nakłaniać do znachor- 
stwa. Nieumiejętnie zastoso­
wane pestycydy mogą bo­
wiem przynieść plonom wię­
cej szkody niż pożytku, nie 
rozwodząc się już nad tym, że 
te „specjały” dla owadów i 
chwastów są niebezpieczne 
również dla zdrowia człowie­
ka.

Trzeba specjalistów
Remanenty w GS-ach nie 

tyle przemawiają przeciw pe­
stycydom, ile za postulatem 
rolników, którzy upominają 
się o zorganizowanie facho­
wej obsługi w dziedzinie o- 
chrony roślin. A są takie 
przykłady. W Czechosłowacji, 
w każdym powiecie znajduje 
się punkt ochroniarski który 
z kolei rozporządza licznymi 
filiami. I przy naszych 
POM-ach przydałaby się ta­
ka sieć. Mowa o tym od dość 
dawna, ale realizacji tych 
propozycji jakoś nie widać i, 
prawdę powiedziawszy, wcale 
nie byłoby o nią łatwo. Tu bo 
wiem wyłania się jeszcze je­
den podstawowy problem: 
brak ochroniarzy.

Jedyny w Polsce wydział 
echrony roślin przy wyższej 
uczelni we Wrocławiu, zawie­
sił swą działalność. Palców je 
dnej ręki byłoby za wiele dla 
wyliczenia średnich szkół — 
techników ochroniarskich.

Warto się nad tym zastano 
wić zawczasu, przede wszyst­
kim w radach narodowych, w 
ich wydziałach oświaty i rol­
nictwa. Jeśli tyle jest dysku­
sji o właściwym profilowaniu 
szkolnictwa i zapewnieniu 
właściwych placówek pracy 
dla wyżu demograficznego — 
to chyba warto brać pod uwa 
gę i wnioski, które nasuwa 
owe 12 corocznie traconych 
miliardów złotych.
FRANCISZKA BOROWICZ

aźdemu poszkodowane­
mu, który w wyniku 
wypadku, odniósł uszko 

dzenie ciała lub doznał roz­
stroju zdrowia przysługuje 
roszczenie o rentę odszkodo­
wawczą. Prawo przewiduje, że 
przyznanie renty nastąpić 
może w trzech wypadkach: 
gdy poszkodowany utracił w 
całości lub w części zdolność 
do pracy zarobkowej, gdy na 
skutek wypadku zwiększyły 
się jego potrzeby lub gdy 
zmniejszyły się widoki jego 
powodzenia w przyszłości.

Ocena tych warunków jest 
stosunkowo prosta, gdy osobą 
poszkodowaną jest człowiek 
dorosły, już pracujący. Ale 
kiedy ofiarą wypadku pada 
dziecko? Uwzględnienie ewen­
tualnego zwiększenia się jego 
potrzeb nie budzi wątpliwości. 
Jak jednak określić stopień 
utraty zdolności do pracy 
dziecka nie posiadającego 
jeszcze zawodu? Jak oszaco-
wać zmniejszenie się na
skutek wypadku — widoków 
Z ego powodzenia w przyszło­
ści?

• Odpowiedź na te pytania za­
wiera niedawno podjęta 
uchwała Sądu Najwyższego) 
Do księgi zasad prawnych ^pi­
sana została uchwała stwier­
dzająca, że osobie, która do­
znała uszkodzenia ciała lub 
rozstroju zdrowia, a która w 
chwili orzekania o przyzna­
niu renty nie była jeszcze zdol­
na — ze względu na swój wiek 
— do pracy zarobkowej, nie 
przysługuje roszczenie o rentę 
z powodu utraty zdolności do 
nracy zarobkowej lub zmniej­
szenie widoków powodzenia 
w przyszłości. Sąd ma jednak 
obowiązek ustalenia wyrokiem 
odpowiedzialności pozwanego

Dziecko - wypadek - renta
za ewentualną szkodę jaka 
może powstać w przyszłości.

Czyżby więc poszkodowa­
nemu w wypadku dziecka nie 
przysługiwała renta? Nie, 
uchwała SN bynajmniej dzieci 
nie krzywdzi.

Jest jednak rzeczą oczywi­
stą, że renta stanowić powin­
na wyrównanie konkretnej, 
poniesionej szkody. Można ją 
więc przyznać dopiero wtedy 
kiedy szkoda taka nastąpiła, 
tzn. kiedy zmniejszyła się 
zdolność poszkodowanego do 
pracy zarobkowej. A dziecko 
zdolności do pracy zarobko­
wej jeszcze hie posiada.

I dlatego ucpwała SN od­
kłada sprawę przyznania ren­
ty za wypadek/jakiemu uległo 
dziecko do czasu, kiedy ponie­
siona przez nie szkoda staje 
się konkretna, tj. do. chwili 
kiedy osiągnie ono wiek, w 
którym miałoby — gdyby nie 
uległo wypadkowi — pełną 
zdolność do pracy zarobkowej. 
Taka decyzja umożliwia przy 
tym najbardziej prawidłowe 
ustalenie ^wysokości renty. 
Ocena możliwości zarobko­
wych dziecka jest w ogóle nie­
możliwa. Mając natomiast do 
czynienia z człowiekiem do­
rosłym łatwiej jest określić 
stopień, w jakim skutki wy­
padku zmniejszyły jego możli­
wości zarobkowe. To samo do­
tyczy odszkodowania za 
„zmniejszone widoki powo­
dzenia w przyszłości”.

Odkładając przyznanie 
dziecku renty wypadkowej do 
czasu kiedy osiągnie ono wiek 
zdolności do pracy zarobko­
wej, Sąd Najwyższy zatrosz­
czył sie przy tym w pełni o 
zabezpieczenie jego interesów. 
Ponieważ czas jaki upłynie do 
chwili osiągnięcia tego wieku 
mógłby utrudnić udowodnie­
nie odpowiedzialności osoby 
lub instytucji odpowiedzialne: 
za szkodę poniesioną przez 
dziecko, uchwała SN stwierdza 
wyraźnie, że ustalenie tej od­
powiedzialności ma być doko­
nane przez sąd bezzwłocznie 
(niezależnie od przyszłego 
ustalenia wysokości renty).

JAN WOLSKI

T el e w i zy jn e nowości

„Czterej pancerni i pies
W Międzygórzu na Dolnym 

Śląsku, ekipa realizatorka 
„Syrena” nakręca zdjęcia P e 
nerowe do nowego polskiego 
filmu telewizyjnego pt- »C-zte 
rej pancerni i pies”. Film rczy 
seruje Konrad Nałęcki, ® 
podstawie scenariusza opar 
go na powieści Janusza 
manowskiego pod tym samy 
tytułem.

Będzie to 15-odcinkowy 
seryjny, ukazujący na^eg0 
i szlak bojowy Ludów 
Wojska Polskiego. (PAD



[ Pracownicy poszukiwani?

0ARZĄD KOŁKA ROLNICZEGO W KOSIECZYNIF 
pow. Międzyrzecz — zatrudni OWCZARZA i ko’ 
WALA zaraz. Mieszkanie zapewnia się Warunki 
do uzgodnienia na miejscu. W2056

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W' STRZE­
LINIE, pow. Słupsk, woj. koszalińskie — zatrudni 
od 1 kwietnia 1965 r. BRYGADZISTĘ POLOWEGO 
2 kilkuletnią praktyką. Telefon: Słupsk 22-16. W2230 

gWJEBODZIŃSK A FABRYKA MEBLI W ŚWIEBO­
DZINIE — zatrudni z dniem 1. VI. 1965 roku lub 
wcześniej GŁ. KSIĘGOWEGO. Wymagane wyższe 
wykształcenie ekonomiczne i minimum 1 rok pracy 
na stanowisku gł. księgowego lub zastępcy gł księ­
gowego, względnie średnie wykształcenie ekono­
miczne i minimum 3 lata pracy na w/w stanowi­
skach. Mieszkanie gwarantujemy. Pozostałe warun­
ki do omówienia w Dyrekcji Swiebodzińskiej Fa­
bryki Mebli w Świebodzinie Wlkp., ul. Armii Czer­
wonej 2. W2104
PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPLOATACJI RUROCIĄ­
GU NAFTOWEGO „PRZYJAŹŃ” — zatrudni natych­
miast 4 ELEKTRYKÓW z IV grupą bhp na stano­
wiska dyżurnych stacji 6 kV na obiekcie w pobliżu 
Poznania. Wynagrodzenie zgodne z warunkami za­
wartymi w układzie zbiorowym pracy dla przemy­
słu chemicznego. W perspektywie jest możliwość 
otrzymania mieszkania. Podania wraz z życiorysem 
przesłać do Działu Kadr — Płock, Al. Jachowicza 
nr 38. W2122
ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO­
WLANE zatrudni zaraz: INŻYNIERÓW i TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH z długoletnią praktyką 
w charakterze st. inspektorów wykonawstwa, st. 
projektantów, kierowników budów i obiektów. Po­
nadto zatrudnimy pracowników z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym lub średnim ekono­
micznym i kilkuletnią praktyką w budownictwie na 
stanowiska: kierowników zaopatrzenia, st. ekono­
mistę d/s kontroli wewnętrznej, oraz zaopatrzenia. 
Dla osób samotnych zapewniamy zakwaterowanie 
w hotelu Przedsiębiorstwa odpłatnie. Jednocześnie 
dla pracowników inż.-techn. i kierownika zaopa­
trzenia zapewniamy otrzymanie mieszkania rodzin­
nego po roku pracy. Szczegółowe oferty wraz z od­
pisami posiadanych świadectw, prosimy przesyłać 
pod adresem: Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego nr 13.

W2206
ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU POZNAŃ­
SKIEGO zatrudnią zaraz: 20 ŚLUSARZY na 1 i 3 
zmiany do prac instalacyjnych, 10 MONTERÓW in­
stalacji na 1 zmianę, 1 INŻYNIERA urządzeń sani­
tarnych na stanowisko inspektora instalacji, 1 TECH­
NIKA - MECHANIKA, wzgl. BUDOWLANEGO na 
stanowisko mechanika w Dziale Inwestycji. Infor­
macji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — 
Grobla 15, pokój 210. K1847
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
NR 4 — przyjmie zaraz do pracy na budowach miej­
scowych i zamiejscowych ELEKTRYKÓW, MURA­
RZY, OPERATORÓW sprzętu średniego i ROBOT­
NIKÓW. Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy - 
ul. Powstańców Wlkp. 2. K1540
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
NR 4 — przyjmie zaraz do pracy na budowach miej­
scowych i zamiejscowych: MURARZY, MALARZY, 
STOLARZY i PARKIECIARZY. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Pracy i Płacy — ul. Powstańców Wiel­
kopolskich nr 2. K2062
POZNAŃSKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN 
I URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH W POZNANIU, ul. 
Górczyńska 38, przyjmą zaraz do pracy — OPERA­
TORA z uprawnieniem na dźwig elektryczny, KON­
STRUKTORÓW do B. K. z wykształceniem wyższym, 
wzgl. średnim technicznym 4- praktyka. TECHNO­
LOGA, PLANISTĘ, KIEROWNIKA MAGAZYNU — 
wykształcenie średnie, BRAKARZA. K1370
DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTO­
WO - BUDOWLANE POZNAŃ - JEŻYCE, ul. Cicha 8 
zatrudni zaraz: 1) MURARZY - TYNKARZY, 
2) DEKARZY, 3) BLACHARZY, 4) USTAWIACZY 
RUSZTOWAŃ, 5) MAJSTRÓW BUDOWLANYCH 
wykształcenie średnie techniczne, 6) KIEROWNIKA 
ROBOT BUDOWLANYCH — wykształcenie wyższe 
techniczne, lub średnie techn. plus 7 lat praktyki. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Zgłoszenia należy kierować do 
Działu Zatrudnienia w/w Przedsiębiorstwa. K1409 
KIEROWNIKA- KOLONII LETNIEJ, WYCHOWAW­
CÓW, p.o. LEKARZA oraz POMOCE KUCHENNE — 
zaangażują natychmiast POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
GRAFICZNE na miesiąc lipiec. Reflektujemy tylko 
na siły kwalifikowane ze stażem kolonijnym. Zgło­
szenia esobiste przyjmuje Dział Kadr — ul. Inży­
nierska 10.  K1473
CENTRALNE LABORATORIUM OPONIARSKIE 
W POZNANIU — zatrudni zaraz niżej wymienionych 
Pracowników: MGR. INŻYNIERA lub INŻYNIERA 
MECHANIKA - KONSTRUKTORA z praktyką, MGR. 
INŻYNIERA lub INŻYNIERA - MECHANIKA (spe­
cjalność samochody) z praktyką. INŻYNIERÓW - 
CHEMIKÓW lub TECHNOLOGÓW ze specjalnością 
technologii gumy, TECHNIKÓW - MECHANIKÓW 
lub CHEMIKÓW ze specjalnością technologii gumy, 
ewent. ABSOLWENTÓW Zasadn. Szkoły Zawodowej 
Przemysłu Gumowego. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Kadr Centralnego Laboratorium Opo­
niarskiego w Poznaniu, ul. Starołęcka 18.______ 10537
WOJEWÓDZKA PRZYCHODNIA PRZECIWGRUŹ­
LICZA w POZNANIU, ul. Szamarzewskiego nr 84 — 
zatrudni IEKARZY MEDYCYNY na oddziale szpi­
talnym (możliwość specjalizacji w zakresie ftyzja- 
trii). Mieszkań nie zapewnia się.____________ 44254g
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZ­
CZOWEGO w SZAMOTUŁACH, zatrudnią: 1) STAR­
SZEGO ASYSTENTA LABORATORIUM, z wykształ­
ceniem wyższym chemicznym z praktyką. 2) KIE­
ROWNIKA SEKCJI SKUPU, z wykształceniem wyż­
szym ekonomicznym i co najmniej roczną praktyką, 
względnie z wykształceniem średnim i 3-letnia prak­
tyką. Zgłoszenia kierować należy do Działu Zatrud­
nienia WZPTł. w Szamotułach, ul. Dworcowa 39.

t
E>nia 23 marca 1965 r. zmarła w wieku lat 80, 

opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
matka, teściowa, siostra, nasza ukochana bab­
cia, śp.

Weronika Miklaszewska
z domu Godawa

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 marca 
br- o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Grunwaldzka 123. 45316g
imi,i_______ , „

Dnia 22 marca 1965 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie nasz długoletni pracownik i kolega

ALFONS TOMCZAK 
odznaczony Medalem X-lecia PRL, odznaką 
»Przodujący Kolejarz PRL” i Srebrnym 

Krzyżem Zasługi.
Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien- 

hego pracownika oraz dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Poznaniu

RADA ZAKŁADOWA ZZK — POP PZPR
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25bm. 

0 godz. 15 na cmentarzu na Górczyme. K2248

^rmnwaldzka u.

r, , Marian Flejsterowtcz (sekretarz redakcji). Tadeusz
Redaguje . M'ecZvslaw Skąpski. Zbigniew Szumowski I——
redaktora nacze657-76 w godz 8.30—17 30: redaktor 
działy; ’ekr?fari8t d1a „vte]nlhów 657-18,
dział łączności ? czytelnikami pr'asa„ Oąłosreń. pn7rnań u! _________  _
Wydawplctwc Prasowe - warunkach orenumeraty informacji udzielała olacówkl „Ruchu” i Poczty"
ogłoszeń redakcja nie oapowi Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka Ł M-i

.u ,k’ ^h^n‘ew Wika Wiesław Porzycki (zastępca
nantoit, Sk' (redak’OT naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie
dzial i A?™ «C8 naczelnej 657-18 sekretarz -edakej! 648-65: 

S5S'39: redakcja nocna 130-73 t 453-31 Wvdawca Poznań,k*- 
grunwaldzka 19 telefony 452-89 t Za treść • terminowa druk

Druk: Zakłady Graficzne

parter — lewo. 44179g
Poszukuję pracy do dy­

szycie.
Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 44227g.

mu, najchętniej

Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna zaraz. 
Al. Marcinkowskiego 16,

Oferty Biuro

Zgłoszenia: Siu-bowy.

Uwaga! W tym tygodniu w „KOZIOŁKACH44 
ostatnia szansa wyg runią SAMOCHODU produkcji 
jugosłowiańskiej „Zastava“ i 102 premie pieniężne. 

Nie zwlekaj z wysłaniem kuponów! ______

Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe. Pokój służ- 

piński. Wojskowa 15 m. 2.
____________ _________  3837 p 
Gospodyni, uczciwej po­
mocy domowej z umie­
jętnością gotowania, zna­
jomością prac domowych 
— gospodarstwa przydo­
mowego (bez trzody chle 
wnej) postukuje probo­
stwo w małym mieście, 
40 km od Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun. 
waldzka 19 dla 3519p.

Gosposi^ do 2 osób przyj 
mę. Bardzo dobre warun 
ki. Osobny pokój, praca 
stała. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44374g

Tańców szybko uczę. Po­
znań. Mickiewicza 27 m. 
7. 43G35g

Garaż składany, używa­
ny kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44279g.
Kupię damskie zielone 
lakierki. Teł. 448-95.

44321g

Siatkę parkanowa. bra­
my, furtki, słupki, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 
_____________________ 4233?g 
Piecyk gazowy niemiec­
ki, czteropalnikowy, nowy 
sprzedam. Ul. Kirchholm 
ska 7, boczna Słonecznej, 
teł. 654-16.__________ 45109g
Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy, granatowy. 
23 Lutego 25 m. 6, od go­
dziny 16—18. 44876g
Kamerę filmową 16 mm 
Elektra, nową, nieużywa 
ną z gwarancją sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 44415g
Hodowcy brojlerów, dro­
biu, nowości patentowe — 
karmniki, poidła, kwoki 
sztuczne. automatyzacja 
ferm małych, dużych — 
znakomite wyniki. Infor­
macjo: Jan Grudziecki, 
Wolsztyn, Nowotki 49 — 
Poznańskie. 3518p
Sprzedam dobrą maszynę 
do szycia, starszy typ — 
609 zł. Poznań, Rooseyel- 
ta 11 m. 8 . 3826p
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 

__ _
Sprzedam wózek głęboki, 
nowoczesny, bardzo do- 
brv. Jaworowa 57 m. 4 
(Dębiec). 3874p 
Klarnet „B” niemiecki 
oraz maszynę do szycia 
„Łucznik” sprzedam. Po­
znań, Kościelna 9 — Bra­
niewski. ___________ 44548g
Sprzedam sypialnię, sza­
fę i stół (mahoń, wysoki 
połysk) oraz kuchnię i 
cardżrobiankę. Smiglak. 
Gwardii Ludowej 16 m. 3.

441903
Wylęgarkę na 200 jaj — 
snrzedam. Swarzędz, ul. 
W a r sza w sk a 9a. 442QQg
Sprzedam młoda jałówkę 
cielna. Ul. Starołęcka 199 
m. 1._______________ 44300g 
Sprzedam zakład fryzjer­
ski w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 44303g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy spacerowy w dobrym 
stanie. Adres: ul. Swobo­
da 54a m. 5, od godz. 16. 
___________________  44309g 
Sprzedam tapczan. Garn­
carska 5 m. 11, godz. 
18—20.______________ 44323g
Sprzedam jadalnię orzech 
kaukaski. Poznań, Aleja 
Wielkopolska 36, parter. 

_______ ________ 44334g 
Siatki parkanowe — pod 
tynkowe, rury piecowe, 
rynny dachowe polecam. 
Dzierżyńskiego 268.

44.765g

„Syrena 103 S” (silnik 
„Wartburga”) w okresie 
gwarancyjnym, sprzedam. 
Noskowskiego 24 m. 5.

44708g
Garaż odstąpię także in­
stytucji uspołecznionej — 
okolica Słonecznej. Zgło­
szenia: teł. 654-16. 4510Sg
Skuter Lambfetta, Wiat­
ka spiesznie kupię. Zgło­
szenia: tel. 582-11, wewn. 
680. 44216g
Kupię bagażówkę War­
szawę lub półciężarówkę 
w dobrym stanie. Szcze- 
gółowe oferty Biuro O- 
głeszeń. Grunwaldzka 19 
dla 44258g._______________
Sprzedam Lambrettę 159 
oraz Jawę CZ 175. Ście­
giennego 107 m. 2. 44294g
Sprzedam oryginalny a- 
tak i talerz do Citroen 
BL 11. Besser, Poznań, 
Bogusławskiego 32 m. 2. 

44207g

Szczecin! 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, kwaterun­
kowe — zamienię na 2- 
pekojowe w Poznaniu. 
Różycki, Szczecin, Boh. 
Getta Warszawskiego 20 
m. 2. 3513p
Spokojna, pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 43001m.
Wrocław! śródmieście, 
pokój kuchnia, duże sło­
neczne, łazienka, bal­
kon, telefon, II piętro, 
zamienię na małe w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 44090g
Gdańsk - Wrzeszcz! (koło 
opery), mieszkanie jedno 
ookojowe, kuchnia, łazien 
ka, c. o., zamienię zaraz 
na równorzędne lub 2 po 
koję w Poznaniu. Oferty 

| Biuro Ogłoszeń. Grunwal. 
1 dzka 19 dla 441 lOg

———— -- ----------
Dnia 22 marca 1965 r. ramąrł po długich i cięż­

kich cierpieniach mój kochany mąż i drogi 
ojciec, śp.

Józef Hauziński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm. o go­

dzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

ŻONA Z SYNAMI
45286g

t
Dnia 23 marca 1965 r. zmarł w wieku lat 86, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Andrzej Mniejźyński
mistrz tapicerski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26. III. br. 
o godz. 13.15 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, WNUK I RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 71, m. 3. M2250

USŁUGI
DLA LUDNOŚCI,
KÓŁEK ROLNICZYCH, 
SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH 
i innych instytucji w zakresie prac:

REMONTOWO - BUDOWLANYCH:
— instalacji elektrycznych
■— instalacji odgromowych
— instalacji wodno - kanalizacyjnych i c. o.
— dekarskich
— blacharskich
— stolarki budowlanej
— ślusarskicłi
•— zduńskich
■— malarstwa budowlanego
— czyszczenia parkietów
Zlecenia na w/w prace z wyjątkiem instalacji 
odgromowych przyjmujemy tylko z terenu 
powiatu obornickiego i poznańskiego.

$ USŁUGI PRZEMYSŁOWE:
— pomia/y instalacji elektr. i odgromowych 
— czyszczenie mechaniczne kotłów z kamienia 
— ślusarstwa ogólnego
— tokarstwa
— malarstwa dekoracyjnego i szyldów 
— naprawy pojazdów mechanicznych 
Prace wykonujemy szybko i fachowo 
z materiałów własnych i powierzonych.

Formalne zlecenia należy składać pod adresem:
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
Oborniki Wlkp., Rynek nr 20, telefon 201

Zamienię 3 pokoje nowe 
budownictwo — śródmie­
ście na 2-pokojowe willo­
we z c. o. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44217m.
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia w Gnieźnie, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 44151g 
2 pokoje kuchnia, łazien­
ka Giżycko, zamienię na 
podobne, mniejsze w Po 
znaniu, Puszczykowie. Pu 
szczykówku. Zgłoszenia, 
tel. 642-98. 44160g
Pokój, kuchnia, łazienka, 
nowe budownictwo, za­
mienię na dwa pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4.7951 m
Zamienię mieszkanie par 
terowe pokój z kuchnią, 
wejście z podwórza, na 
dwa pokoje, kuchnia, 
dzielnica obojętna. Fre­
dry 4 m. 7. 43979m 
Nowe mieszkanie dwupo- 
kojowe. spółdzielcze, pier 
wsze piętro, zamienię na 
podobne trzypokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
43976m
Komfortowe, 3 pokojowe 
mieszkanie samodzielne, 
zamienię na 2 pokojowe 
równorzędne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 43965m
Przyjmę dwóch panów 
na pokój (płatne za rok 
7 góry) przy ul. Armii 
Czerwonej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 44011m
Pracująca poszukuje po­
koju jednoosobowego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44028m
Wynajmę pokoi wspólny, 
komfort łazienka i tele­
fon. Stanisława 44 (Wi- 
niary).44»41m
Przyjmę zaraz ucznia na 
pokój. Łukaszewicza 4 ro. 
15. godz. 17—19 . 44044m
Kulturalny pan poszuku­
je pokoju sublokatorskie 
go. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
44043m
Pilnie poszukuję lokalu 
na warsztat rzemieślni­
czy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
44055m
Dwa pokoje, kuchnia sa­
modzielne, blisko tram­
waju, zamienię na ookój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 44059m
Oddam w dzierżawę mie 
szkanie wyłączone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzką 19 dla 44066m
Puszczykówko k/Pozna- 
nia zamienię pokój, kuch 
ma, piętro, pokój parter 
z ogródkiem, na mieszka 
nie z łazienka w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
44070m
Pokoik, śródmieście, wej 
ście z klatki schodowei. 
oddam tylko na lokal 
handlowy. Dysponuję rów 
nież lokalem sutereno­
wym. Oferty Biuro Ogło. 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44G75m
Przyjmę ucznia na współ 
ny pokój (uzgodnienie z 
rodzicami). Al. Marcin­
kowskiego 24 m. 42 od 
godz. 15.44083m
Przyjmę dwóch uczniów 
na pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 44Q77m
Przyjmę 2 panów na po­
kój. Ul. Głazowa 25 (Gór 
czyn). 44089m

Sprzedani dom jednoro­
dzinny 5 pokoi, kuchnia, 
ogród, wolne. Obszerne 
budynki gospiodarczc. 
Bartczak, Rychtal, pow. 
Kępno, ul. Zawady 4.

44666g
Gospodarstwo rolne tanio 
spiesznie sprzedam. Ste­
fan Białachowski, Pacho- 
lewo, poczta Uchorowo, 
powiat Oborniki Wlkp. 
_________________ 43819g 
Sprzedam parcelę w Gnieź 
nie, ul. Orna. Informa­
cja: Grunwaldzka la — 
Szulc.________________ 3514p
Działkę budowlaną 1.830 
m! w Umółtowie przy 
Poznaniu, oparkanioną 
sprzeda Zofia Szyszka — 
Dębno, ul. Bieruta 10. 
woj. szczecińskie. Cena 
40.000 zł. 3512p
Dom (wilka) jednorodzin­
ny, najchętniej do wykoń 
czenia, w Poznaniu, 
względnie w okolicach Po 
znania kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Grunwaldz- 
ka 19 <2a 44125g
Parcelę budowlaną w Lu 
beniu 1160, m’, oparkanio­
ną, woda bieżąca, blisko 
przystanku autobusowego 
i dworca kolejowego — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44166g.
Kupię domek jednoro­
dzinny mały z ogródkiem 
— Swarzędz, Puszczyko­
wo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44171g.
Sprzedam parcelę 1210 m! 
w Puszczykówku. Ciesiel- 
czak — Poznań, Karwow- 
skiego 10 m. 2. 44172g
Sprzedam dom nod roz­
biórkę wraz z olacem u- 
zbrojonym. Szamotuły, 
Braci Czeskich nr 1. 
__________________ 44173g 
Połowę willi tanio sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44138g.
Pieknie położoną willę z 
ogrodem, całą wolna, od­
powiednią na 2 rodziny, 
spiesznie sprzedam — 
600.000 zł, połowa PO.009 
zł; połowę domu bliźnia­
czego, komfortowego 4 
pokoje, ogród, warsztat — 
450.000 zł; dom komforto­
wy, cały wolny 3 pokoje 
— 320 000 zł. wpłaty 220.000 
zł; dom, 3 morgi sadu, za 
budowaniem gospodar­
czym — 275.000 zł, poleca 
— przyjmuje nowe zlece­
nia Adamski, Poznań. M? 
łeckiego 21. 3843r>
Sprzedam spiesznie pół 
willi komfortowej w cen 
trum Poznania (gotowej 
do zamieszkania). Osobi­
ste zgłoszenia od godz. 12 
do 14 — Poznań, ul. Ma­
łeckiego 21 m. 9. 3842o
Willę wolnostojącą lub 
bliźniacza, czteroookojo- 
wą, kuchnia, łazienka, ga 
reż. okolica Grunwaldu, 
do 400.000 zł spiesznie ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
37*4d.

Willa nowa wolnostoją­
ca, trzy obszerne pokoje, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, duży 
ogród zadrzewiony — 
320.000 zł; dom nowy w 
surowym stanie czterc- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, częściowo wykoń­
czony, garaż — 250.000 zł, 
wpłaty 150.000 zł, reszta 
hipoteka bankowa na 25 
Jat, b’isko tramwaju Osie 
dle Warszawskie; dom 
nowy dwupokojowy, du­
ży ogród zadrzewiony — 
1'0.000 zł, snrzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
nr 16. 378.?p

P. P. WARZYWA - OWOCE
W POZNANIU, ul. Głogowska 218

POSIADA DO UPŁYNNIENIA
przedsiębiorstwom państwowym, społecz­
nym i prywatnym następujące maszyny:

• PRZECIERACZKA mechaniczna skrzydłowa 
poziomo-bębnowa do przecierania owoców;

• SZARPAKO - MŁYNEK do pomidorów 
i wytłoków.

Bliższych informacji udzieli starszy mechanik 
Przedsiębiorstwa przy ul. Głogowskiej nr 218, 
telefon 614-51, wewn. 19.

K1866

Przetargi
POZNAŃSKIE WARSZTATY NAPRAW MASZYN 
DRUKARSKICH w POZNANIU, ul. Marcelińska 18, 
ogłaszają PRZETARG OGRANICZONY NA SPRZE­
DAŻ; 1. wysokociśnieniowej wytwornicy acetyleno­
wej typu „Tas 12” o ciśnieniu maksymalnym 1,5 atm 
o wydajności 1200 nl/godz, nr inwentarzowy 4/484/1. 
Cena wywoławcza 1.576,— zł. 2. aparat kontrolny do 
badania wysokości pisma i wkładek linotypowych. 
Nr. inw. 239/9/36. Cena wywoławcza 900,— zł. Obiekty 
można oglądać w Warsztatach w godzinach od 10—11. 
Przetarg odbędzie się 3. IV. 1965 r. o godz. 10 
w świetlicy Warsztatów. Uczestnicy przetargu złożą 
w Kasie Warsztatów wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy po­
siadający aktualną kartę rzemieślniczą.K2041
MIEJSKI ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKANIO­
WEJ W WOLSZTYNIE, Rynek 1, tel. 501, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY NA WYKONA­
NIE SUKCESYWNIE — NA KAŻDE ŻĄDANIE 
W CIĄGU 1965 roku — NASTĘPUJĄCYCH USŁUG: 
1. roboty elektro-instalacyjne — wartość ca 20.000,— 
złotych; 2. roboty blacharskie — wartość ca 20.000,— 
złotych; 3. roboty malarskie — wartość ca 25.000,— 
złotych; 4. roboty zduńskie — wartość ca 30.000,— zł; 
5. roboty pokrywcze (dekarskie) — wartość ca 
80.000,— zł. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać pod wyżej podanym adresem 
do dnia 5. IV. 1965. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
6. IV. 1965 o godzinie 9. Zakład zastrzega sobie pra­
wo swobodnego wyboru oferenta bez względu na 
wynik przetargu, względnie unieważnienie przetargu 
bez poc?ania przyczyn. K2037
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „GUMA” 
W POZNANIU, ul. Albańska nr 17 — OGŁASZA 
PRZETARG na wykonanie WENTYLACJI MECHA­
NICZNEJ w hali produkcyjnej w Oddz. Oborniki 
Wlkp., ul. Obrzycka 17. Bliższych informacji można 
zasięgnąć w Dziale Technicznym Spółdzielni w Po­
znaniu.. Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w terminie 2 tygodni od daty ukazania się 
ogłoszenia. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i uprawnione 
prywatne. Zastrzega się prawo swobodnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
pizyczyn. K1839

Willę superkomfort (dziel 
nica Grunwald), blisko 
tramwaju kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 44178g.
Sprzedam domek trzy 
pokoje, kuchnia — cena 
125 tys. zł. Wiadomość: 
Klaczyński, Poznań-Smo- 
chowice. Polanowska 14.
___________________  44189g

Zamienię jednoro- ,
dzirmy wyłączony na I 
mieszkanie wyłączone, ’ 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 44231g.
Barak drewniany roze­
brany sprzedam (deski, 
belki, luzem), powierzch­
ni.? użytkowa 180 m!.
Zgłoszenia: Śrem tel. 464, 
wieczorem. 44261g
Dom jednorodzinny lub 
dwurodzinny także poło­
wę kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44267g.
Sprzedam budynek jed­
norodzinny przy przystań 
ku tramwajowym. Waru­
nek sprzedaży zastępcze 
dwupokojowe mieszkanie, 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44287g.  
Sprzedam cłomek jedno­
rodzinny. Zgłoszenia: Po­
znań - Junikowo, ul. Żmi­
grodzka 22. 44292g

Gotówką, współpracą, sa 
mochodem przystąpię do 
spółki. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 44228g.

Świadków upadku w dniu 
4 marca br. o godz. 16 
przy ul. Dąbrowskiego 69 
oraz kierowcę, który od­
wiózł poszkodowaną do 
Szpitala im. Strusia, pro­
szę o zgłoszenie się: ul. 
Mylna 15 m. 3. 45048g
Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
r.r 34. 42458g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro- 
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9.

___ ___________ ____ 41870g
Korespondencyjne Studio 
Nagrań Dźwiękowych — 
Warszawa 90, Dusznicka 
69, poleca listy dźwięko­
we z dedykacją lub bez, 
z najnowszymi nagrania­
mi. Zamówienia wykonu 
jemy natychmiast. K1861

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
•usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne w 
dni powszednie 15—19.

44T61g
Samotny, wykształcenie 
średnie, zainteresowania 
przyrodnicze, wokalne, po 
czterdziestce, przystojny 
bez nałogów, zapozna 
pannę inteligentną, ładną, 
dobrego charakteru do 
lat 33. Cel matrymonial­
ny. Oferty z ' fotografią, 
zwrot zdjęcia i dyskrecja 
gwarantowane. Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3516p.

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 „Za­
sady i konflikty moralne”; 9 Dla kl. III i IV pt. 
„Nad rzeką Wagai”; 10 „Nim orzeł usiadł na kak­
tusie” felieton; 11 „Listy z wyspy” fragm. pow.; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla ki. V, VI i VII — 
„Podróż bez biletu”; 14 Nowości literatury mło­
dzieżowej; 14.30 „Co się Wam w tej audycji naj­
bardziej podoba”; 15.30 Z życia ZSRR; 16 „Ama­
torskie zespoły przed mikrofonem”; 16.35 Progr. 
młodzieżowy „Naszym zdaniem”; 17.15 „W Kraju”; 
17.40 „Ciotka” ode. 7 pow.; 18.05 Konc. dnia; 19 
Kurs jęz. ang.; 19.15 Public, międzynar.; 19.25 „Ze 
wsi i o wsi”; 19.40 Muz. rozrywk.; 20.35 Gioachino 
Rossini: „Cyrulik Sewilski” — opera; 23.10 Muzyka 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18. 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 

francuskiego; 8.35 Przerwa w pracy Radiostacji; 
13.25 Kronika kulturalna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15.30 „Śpiewamy piosenki i bawimy się prz- mu­
zyce”; 16.25 „Wieża Babel”; 16.55 Aud. ekonom.; 
18 Reportaż z Zakładu Przemysłu Metalowego; 18.10 
Zespół J. Miliana; 18.30 „Na antenie student”; 18.45 
Wielkopolskie aktualn. turystyczne; 18.50 Uniwer- 
sytet Radiowy ,.O zjednoczenie ziem korony pol­
skiej”; pog.; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Ekono­
miczny problem miesiąca; 19.45 Nowe książki Wyd. 
Poznańskiego: 19.50 Muz. rozrywk.; 20.40 Fragm. 
pow. pt. „Czekając na odsiecz”; 21.40 Muz. tan.; 
2?.10 Teatr Poezji — „Ziemia jałowa” słuch. 22.50 
Muz. tan.; 23 Konc. Warszawskiego Koła ZKP.

WIADOMOŚCI: 5,33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Historia dla kl. VII; 11.55 Hi­
storia dla kl. V — „Polska za pierwszych Piastów”; 
15.45 Program dnia; 15.50 TV Kurs Rolniczy; 16.30 
„Trzej bohaterowie” — progr. o fabryce samo­
chodów (Mińsk); 17 Wiadomości; 17.05 „Akcja Za­
tor” — widowisko B. Bartnikowskiego dla mło­
dych widzów; 17.35 „Poły na wakacjach”; 17.50 
„yorozmawiaimy o programie TV”; 18.05 „Spotka­
nia z przyrodą”; 18.30 „Powroty w rzeczywistość” 
— pamiętniki młodzieży wiejskiej; 18.55 „Temat 
z wariacjami”; 19.?o Dziennik i dobranoc: 20 
„O sprawach na;istotniejszych”: 20.15 Teatr Sensa­
cji — Widów, sensac.-szpiegowski'' Andrzeja Zby­
cha: „W pułapce” — trzeci odcinek cyklu „Stawka 
większa niż życic”; 21.15 Magazyn spraw społecz­
nych „Miniatury”; 21.40 Dziennik plus relaks.



Budownictwo
uprzemysłowione
na konińskiej wsi
Powołane do życia Przed­

siębiorstwo Budownictwa Rol­
niczego w Koninie obejmuje 
zasięgiem swego działania po­
wiaty: koniński, słupecki i tur 
kowski. Wznosić ono będzie w 
najbliższym czasie Państwowe 
Ośrodki Maszynowe agrono- 
mówki, lecznice zwierząt ’ i 
punkty weterynaryjne oraz 
inne obiekty i urządzenia nie­
zbędne w produkcji rolniczej.

Plan na 1965 rok przewiduje 
przerób o wartości ponad 30 
min. zł. Przedsiębiorstwo na­
stawia się na uprzemysłowio 
ne metody pracy. Miejsce do­
tychczasowej kielni, cegły i 
łopaty zajmą dźwigi budowla­
ne, prefabrykaty i spychacze 
Roboty polegać będą główni? 
na montażu gotowych elemen­
tów płytowych. Innowacją bę­
dzie także utworzenie przy 
przedsiębiorstwie własnej pra 
cowni projektowo-kosztoryso- 
wej.

PBR w Koninie zorganizo­
wało sobie w pobliżu dworca 
kolejowego własną bazę sprzę- 
towo-zaopatrzeniową. Szcze­
gólnie gustownie urządzono 
pomieszczenia administracyj­
ne. (Zet)

Remont remontowi nierówny
sytuacji, kiedy nowe budownictwo długo jeszcze nie 
będzie mogło zaspokoić głodu mieszkaniowego w mia­

stach i miasteczkach naszego województwa, tym większą 
wagę trzeba przywiązywać do zachowania w jak najlepszym 
stanie obecnej substancji mieszkaniowej. Warto i należy 
ratować domy stare przed ostatecznym zniszczeniem, mimo 
że dawno przekroczyły wiek eksploatacyjny. Pieniądze wło­
żone w remonty kapitalne na pewno się opłacą, gdyż za­
pewniają na czas dłuższy dach nad głową dla tysięcy ro­
dzin.

Dlatego też corocznie prze­
inacza się pokaźne kwoty z 
budżetu wojewódzkiego na ka 
pitalne remonty domów znaj­
dujących się pod nadzorem 
rad narodowych jak i prywat­
nych. Pierwotnie na rok 1964 
ustalono sumę 121 milionów 
zł, z tego 69 milionów zł na 
remonty domów prywatnych. 
Niestety, te proporcje po zmia 
nach dokonanych przez tere­
nowe rady narodowe uległy 
zachwianiu mimo podniesie­
nia ogólnej kwoty do około 
124 milionów zł. Ostatecznie 
na remonty prywatnych bu­
dynków czynszowych przezna 
czono około 57,5 miliona zł ty­
leż przerobiono w wykonaniu 
rzeczowym, a finansowym 
mniej na skutek zbyt późnego 
rozliczania faktur. Miało być 
za to wyremontowanych 1211 
domów prywatnych, ale ukoń­
czono w ubiegłym roku 1209 i 
dwa budynki są w toku robót.

Przekroczono zadania rze­
czowe przy remontach kapi­
talnych budynków rad naro­
dowych (101,2 proc.) na sumę 
67.763.000 zł, a więc dokładnie 
o półtora miliona złotych. Roz 
liczeń finansowych dokonano 
też w 100 proc., gdy przy bu­
dynkach prywatnych tylko w 
95,8 proc.

Z głębszej analizy tych da­
nych co postarała się uczynić 
ostatnio Komisja Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
WRN, nasuwają się całkiem 
oczywiste wnioski. Po p i e r w 
sze — wyraźnie faworyzuje 
się przy przeprowadzaniu ka­
pitalnych remontów budynki 
rad narodowych przeznaczając 
na ten cel większe niż się pla­
nuje sumy kosztem obcinania 
pierwotnie założonych wskaź­
ników finansowych przy re­
montach prywatnych domów 
czynszowych.

Po drugie — nakłady na 
remonty poszczególnych do­
mów są nierównomierne, bo­
wiem za hlisko 68 milionów zł 
wyremontowano 1015 budyn­
ków rad narodowych, a za nie­
całe 58 milionów zł 1209 do­
mów czynszowych prywat­
nych. A przecież z reguły do­
my prywatne są bardziej zde­
wastowane, gdyż trudniej tu 
o pieniądze na remonty bieżą­
ce. Lokatorzy niechętnie płaca 
dodatki do czynszu na ten cel; 
czują się bowiem pokrzywdze­
ni w stosunku do rodzin za­
mieszkujących domy rad naro­
dowych, gdzie koszty remon ­
tów bieżących pokrywa się. 
najogólniej rzecz biorąc, ze 
,skarbu państwa.

Po trzecie — wreszcie 
zbyt nieśmiało jeszcze poczy­
nają sobie władze powiatowe

Spółdzielczy „atak" na prowincję
Znaczne rozszerzenie ustug i chałupnictwa

V naczne zwiększenie prod ukcji i wzbogacenie jej asor- 
tymentu oraz rozwój usiug — oto główne zadania, 

jakie ma realizować spółdzie Iczość pracy w okresie do 
1970 roku. Usługi świadczone będą głównie mieszkańcom 
w powiatach rolniczych.

Spółdzielnie rozwijać mają 
m. in. zakłady na zryczałto­
wanym rozrachunku, a więc 
takie, przy których rzemieśl­
nicy korzystają z większych 
ulg podatkowych. W planach 
przewidziano również urucho 
mienie wielobranżowych pa­
wilonów w Zagórowie i w 
Pyzdrach, pawilonu dla na­
prawy pojazdów mechanicz­
nych w Trzciance i placówki 
zajmującej się podobnymi na­
prawami w Ostrzeszowie.

W Kaliszu ma powstać 9 
zakładów wzorcowych róż­
nych branż a scentralizowane 
zostaną usługi szewskie. Zrea 
lizowauie tych ostatnich po­
czynań zależy od uzyskania 
lokalu na warsztat centralny. 
Wiele spółdzielni, zwłaszcza 
wielobranżowa w Szamotu­
łach, pragnie powołać ekipy 
objazdowe dla rolnictwa. Pla 
ny zawisły tu jednak w pró­
żni z braku samochodów. Na­
leżałoby zatem wprowadzić 
pewne zmiany w obowiązują­
cych zarządzeniach, które nie 

i miejskie z hipotekowaniem 
na konto prywatnych właści­
cieli sum wydatkowanych na 
kapitalne remonty w tych 
przypadkach, gdy, przekra­
czają one uzbierany z czyn­
szów fundusz. Jedną z prze­
szkód stanowią nieustalone 
historie spadkowe.

Wniosek ogólny — zarówno 
budynki rad narodowych jak 
i prywatnych właścicieli, za­
mieszkiwane przez ludzi pra­
cy powinny być traktowane 
z równą troską, (emp) ,

Zloty traktorzystów
Ostatnio w Krotoszynie z inicja­

tywy Zarządu Powiatowego ZMW 
odbył się Powiatowy Zlot Trakto­
rzystów, gdzie m. in. dokonano 
oceny wyników współzawodnic­
twa za rok 1964.

Na szczególne wyróżnienie w 
pracy zawodowej zasługują trak­
torzyści: Wojciech Łąkowski z 
PGR Wronów, Henryk Pawlak z 
PGR Koźmin i Stanisław Włodar­
czyk z PGR Łagiewniki, w spół­
dzielniach produkcyjnych: Jan 
Smolarczyk i Stanisław Siania ze 
Staregogrodu, Stanisław Brenk z 
Kuklinowa i Kazimierz Całujek 
z Czarnegosadu, z traktorzystów 
kółek rolniczych należy wymie­
nić Władysława Ratajczyka z Wy 
rębina i Bernarda Gniazdowskiego 
z Rozdrażewa.

Uczestnicy Zlotu podjęli apel o 
przystąpienie do współzawodnic­
twa o tytuł Brygady Pracy Socja­
listycznej i najlepszej Brygady 
Konserwacji Sprzętu Rolniczego.

(IGJ)
Na Powiatowy Zlot Traktorzy­

stów w Pleszewie przybyło ponad 
80 traktorzystów z PGR, spół­
dzielni produkcyjnych i kółek 
rolniczych. W powiecie pleszew- 
skim pracuje ponad 300 traktorzy­
stów, z tego 200 w rolnictwie. 
Najlepsze wyniki w 1964 roku u- 
zyskali traktorzyści: Stanisław 
Pływacz — PGR Tursko, Jan Gar- 
liński — RSP Nowy Świat, Wła­
dysław Okoniewski — POM Ple­
szew i Józef Pawlaczyk z kó­
łek rolniczych. Wielu przodują­
cych traktorzystów otrzymało dy­
plomy i nagrody pamiątkowe.

(Iki)
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Marii, Ireneusza

Słońce: 5.43—18.14

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we- 
sołego diabła”; NOWY — g. ,19 — 
próba generalna; OPERA — g. 19 
„Aida”; OPERETKA — g. 19 — 
„My fair lady”; MARCINEK — g. 
11 „Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Pamiętnik matki”; 

DOBRZYCA: „Przypadki Robin­
sona Kruzoe”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Siedem narzeczo 

przewidują przydzielania spół 
dzielczości pracy samochodów 
o ładowności powyżej 1,5 to­
ny.

Wśród innych zamierzeń na 
uwagę zasługują poczynania 
spółdzielni budowlanych, któ 
re — w ramach akcji na rzecz 
higienizacji wsi — mają zaj­
mować sdę zakładaniem stu- 
dzień i doprowadzaniem do 
gospodarstw wody.

Następna pięciolatka przewi­
duje m. in. zorganizowanie 
powiatowych spółdzielni usłu 
gowych, zakładów świadczą­
cych różne prace w bran­
żach: metalowej, elektrotech­
nicznej, drzewnej i budowla­
nej oraz rozszerzenie placó­
wek pracujących na zasadach 
zryczałtowanego rozrachunku. 
Powstaną . więc zakłady na­
prawy oraz renowacji mebH 
w Gn:eźnie, Kaliszu i Ostro­
wie, „fabryka” usług stolar­
skich i tapicerskich w Koni­
nie, 14 zakładów naprawy ma 
sz^n i sprzętu rolniczego, 11 
stacji obsługi pojazdów me­
chanicznych, 10 zakładów na­
prawy sprzętu radiowego i 
telewizvinego, 50 zakładów 
szklarskich.

Przewidziano też powołanie 
spółdzielni specjalistyczne i 
świadczącej usługi w zakre­
sie ochrony roślin, zwalcza­
nia szkodników na rolach i 
w sadach, powołanie licznych 
brygad lotnych wykonują­
cych prace w domach klien­
tów oraz wprowadzenie usług 
w krawiectwie, meblarstwie i 
spółdzielniach budowlanych — 
opłacanych ratalnie.

Planv zakładają dalej budo 
wę dużego zakładu pralnicze­
go w Kaliszu, rozszerzenie 
orania bielizny systemem cha 
łupniczym, uruchomienie 10 
oralni (tynu sklenowego) dla 
b:ałej bielizny i 6 podobnych 
placówek zaimujących się 
chemicznym czyszczeniem gar 
derobv oraz 20 punktów przy­
jęć bielizny w gminnych spół 
dzielniach i mieszkaniach pry 
walnych.

Przyjęto zasadę, że zakła­
dy usługowe, posiadające od­
powiednie zaplecze, stanowić 
będą bazę dla brygad lot­
nych, wykonujących różne 
prace w domach klientów 
oraz dla współpracy z chałup­
nikami. Tych oslalnich ma 
być z końcem przyszłej 5-lat- 
ki w produkcji i usługach 
5100. a więc przeszło dwu- 
krnfnie więcej niż obecnie.

Przy tak ambitnych zało­
żeniach. WZSP powinien zwró 
cić większa uwagę na te ro­
dzaje usług, których potrze­
bę istnienia wskazują miesz­
kańcy przv rozmaitych oka­
zjach. V7iele jeszcze kłopo-

nych dla siedmiu braci”; CZARN 
KÓW: „Cartouche-zbójca”; GNIE­
ZNO — Lech: „Bunt dziewcząt”; 
Polonia: „Panienka z okienka”; 
GOSTYŃ: „Herbaciarnia pod księ­
życem”; JAROCIN — Echo: „Na­
gie ostrze”; Cristal: „Dziewiąty 
krąg”; KALISZ — Kosmos: „Ame­
ryka oczyma Francuza”; Oaza: 
„Skarb w srebrnym jeziorze”; 
Stylowe: „Królowa Krystyna”; 
Syrena: „Wojna i pokój” i „Rose- 
marie wśród milionerów”; KĘP­
NO: „Sprawa Niny B”; KŁODA­
WA: „Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci”; KOŁO: „Ludwi­
ku do rondla”; KONIN — Ener­
getyk: „Ulica Willowa”; Górnik: 
„Błysk nadziei”; KROTOSZYN: 
„Hamlet” (I i II s.); KOŚCIAN: 
,,Słodkie życie”; LESZNO: „Spoj­
rzenie z okna”; MIĘDZYCHÓD: 
„Mieszkanie nr 8”; NOWY TO­
MYŚL: „Prawo i pięść”; OBOR- 
NIKi: „Całe złoto świata”; 

tów przysparza naprawa 
wszelkiego rodzaju instalacji 
i sprzętu w gospodarstwach 
domowych, malowanie miesz 
kań, naprawa pieców, remont 
mebli, czy brak wypożyczalni 
sprzętu i narzędzi. Chodzi 
również o telefoniczne przyj­
mowanie zleceń i uproszcze­
nie procedury w punktach 
usługowych, aby zlecenia 
klientów mogły być załat­
wiane w krótkich terminach 
i przy niższych kosztach.

Br. L.

Pokrótce z Kalisza
SŁUSZNA KARA

Kolegium Karno-Administra­
cyjne MRN ukarało grzywną w 
wysokości 1506 zł. Jerzego Tom- 
tasa, który w stanie nietrzeźwym 
wywoływał na ulicy awantury.

SZKOLENIE NAUCZYCIELI
Zadania szkolnictwa w świetle 

uchwał IV Zjazdu partii, proble­
matyka organizacji młodzieżo­
wych i zadania kierownictwa 
szkół w tej dziedzinie, metody 
hospitacji itp. omawiano na kur­
sie pedagogicznym w Kaliszu.

W HOŁDZIE 
MARII KONOPNICKIEJ

Społeczny Komitet Budowy 
Pomnika Marii Konopnickiej na­
wiązał kontakty z autorem pro­
jektu pomnika prof. Horno Po­
pławskim z Gdańska. Pomnik 
stanie w 1967 r. na placu przy 
Studium Nauczycielskim. Przy­
stąpiono do zbiórki funduszów, 
które można wpłacać na konto 
nr 30-9-72 PKO Oddział Kalisz.

KONFERENCJE 
SPRAWOZDAWCZE

W kaliskich ' zakładach pracy 
odbywają się konferencje sprawo­
zdawcze z rocznej działalności 
Rad Zakładowych i Rad Robot­
niczych. Omawia się plany pra­
cy na lata 1966—1970.

PRACE WIOSENNE
Rolnicy powiatu kaliskiego przy 

gotowują się. do siewów wiosen­
nych. Kółka Rolnicze przepro­
wadzają obecnie naprawy maszyn 
rolniczych. (K)

PoWTotlf,
Powrót ptaków z cieplejszych 
stron jest widocznym znakiem 
nadejścia wiosny. W Wiełko- 
polsce zaobserwowano już 
przylot czapli, ptaków gnież­
dżących się w lasach i za­
roślach w pobliżu wód. 
Czapla niesłusznie uważana 
jest za szkodnika qospo- 
darstw rybnych, gdyż tylko 
przy licznych nalotach na sta­
wy może wyrządzić szkody w 
narybku, poza tym łowi 

' zwykle gatunki ryb nie przed­
stawiające większej wartości 
dla rybołówstwa (np. ukleje] 
lub też osobniki chore, wy­
pływające na mielizny fprze- 

? ciwdziała w ten sposób rcz- 
| przesfrzenianiu się chorób 

ryb].
CAF — fot. Staszyszyn

OSTRÓW — Roma: „Późne popo­
łudnie’; Słońce: „Kryptonim Pre 
Indio 11”; OSTRZESZÓW: „Nie 
jedzcie stokrotek”; PIŁA — Iskra: 
„Salvatore Giuliano”; Koral: 
„8*/i”; PLESZEW: „Wakacje nad 
morzem”; RAWICZ: „Wyspa ta­
jemnicza”; SŁUPCA: „Zawrót 
głowy”; ŚREM: „Nieletni świa­
dek”; ŚRODA: „Wszystko 41a 
psów”; SZAMOTUŁY: „Prawo 
i pięść”; TRZCIANKA: „Dwa 
złote colty”; TUREK: „Hasło — 
odwaga”; WĄGROWIEC: „Grzesz­
ny anioł”; WOLSZTYN: „Lata­
jący profesor”; WRZEŚNIA: „Bil- 
]y kłamca”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRONI 
(Stary Rynek) — g. 10—15; HISTO­
RII M. POZNANIA (Stary Rynek)

Bogaty program imprez 
w kilku dyscyplinach

Najbliższa sobota i niedziela obfitować będzie w Pozna­
niu w kilka atrakcyjnych imprez, które niewątpliwie 

zainteresują szerokie rzesze wielkopolskich sportowców.
Drugą kolejkę wiosennej run­

dy piłkarskich rozgrywek o mi­
strzostwo ligi okręgowej rozpocz- 
ną bardzo ciekawym pojedynkiem 
w sobotę o godz. 15.30 na stadionie 
im. 22 Lipca Warta z Grunwal­
dem. W niedzielę będziemy oglą­
dać w' stolicy Wielkopolski tylko 
jeden mecz trzecioligowców Polo­
nii z Energetykiem, a w terenie 
spotkają się: Zjednoczeni Wrześ­
nia — Włókniarz Turek, Olimpia 
Koło — Lech, Sokół Piła — Gór­
nik, Vitcovia Witkowo — Kolejo­
wy KS Kępno i Dyskobolia Gro­
dzisk — Calisia. Ponadto wystar­
tują zespoły klasy A i ligi junio­
rów.

O ogólnopolskim turnieju kia-, 
syfikacyjnym w tenisie stołowym 
informujemy obszerniej osobno. 
Młodzieżowy turniej pływacki od­
będzie się w niedzielę (godz. 15) 
na pływalni przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34. Udział wezmą zespoły 
Calisii, Lecha i Admiry, klubu, 
który jest organizatorem imprezy.

Bokserzy poznańskiej Olimpii 
walczący o mistrzostwo II ligi 
zmierzą się w niedzielę o godz. 
11 w hali sportowej przy ul. Ma­
tejki 62 z bydgoską Astorią. Ze 
•względu na małą pojemność hali 
unieważnia się karty wolnego 
wstępu a przedsprzedaż biletów 
prowadzi sekretariat klubu przy 
ul. Grunwaldzkiej 24.

W sali przy ul. Marcelińskiej 
odbędą się decydujące rozgrywki

Dwa dni 
nrzy ping-pongowym stole

Jak się okazuje entuzjaści ma­
łej rakietki — ping-pongiści, któ­
rych mamy w Wielkopolsce wiele 
tysięcy (w większości nie zorga­
nizowani w związku) z dużym za­
dowoleniem przyjęli wiadomość o 
ogólnopolskim turnieju, który od 
będzie się w Poznaniu.

Szczególnie zainteresowana jest 
młodzież, i dlatego ustalono bar­
dzo przystępne ceny wstępu na 
salę w Ośrodku Sportowym przy 
ul. Chwiałkowskiego 34.

Poznań ma niewielu wyczynow­
ców w czołówce krajowej, jed­
nak w skali ogólnopolskiej odgry­
wa nieprzeciętną rolę. W 1963 r. 
na 18 okręgów Poznań sklasyfiko­
wany był na piątym, a w roku 
1964 na szóstym miejscu za Byd­
goszczą, Warszawą, Łodzią, Ślą­
skiem i Rzeszowem. W klasyfi­
kacji klubowej (na 83 sklasyfiko­
wane kluby) na pierwszym wśród 
wielkopolskich zespołów znalazł 
się KS Piast z Ostrzeszowa, pla­
sując się na 9 pozycji. Dalsze 
miejsce zajmują: 26 — Calisia, 
32 — Polonia Chodzież, 33 — Sto­
mil, 35 — San, 80 — Stal Ostrów. 
Okręg poznański zrzesza 19 klu­
bów i około 700 zawodników.

Dwudniowa impreza, której or­
ganizatorami są związek okręgo­
wy, WKKFiT oraz redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego” odbywa się 
dla uczczenia 20 rocznicy oswobo­
dzenia Poznania i XX-lecia pow­
stania „Głosu”.

Sędzią głównym turnieju jest 
A. Wysocki z Warszawy a za­
stępcą L. Prusakowski z Pozna­
nia. (p)

IV Złaz
Nadwarciański

W niedzielę rozpocznie się trzy- 
etapowy Złaz Nadwarciański, zor­
ganizowany przez Radę Uczelnia­
ną ZSP, WSE, Koło Uczelniane 
PTTK i AZS. Celem Złazu jest 
zapoznanie chętnych z ciekawy­
mi terenami okolic Swarzędza. 
Pierwszy etap (Puszczykowo — 
Dębina, 15 km) odbędzie się 28. 
III., drugi (Owińska — Czerwo­
nak, 11 km), 4. IV. Finał całej im­
prezy stanowić będzie trzeci etap, 
na który składają się trzy trasy 
(do wyboru): Spławie — Swarzędz 
(10 km), Promno — Swarzędz (21 
km) i jez. Malta — Swarzędz (12 
km). Uroczyste zakończenie Złazu, 
połączone z różnymi konkursami, 
występami teatru studenckiego 
„Pegazik” odbędzie się w Swarzę­
dzu, 11. IV. o godz. 14.

Szczegółowo informuje o wszy­
stkim Rada Uczelniana ZSP, 
WSE, Marchlewskiego 146—150, 
IV piętro, pok. 106 (codziennie od 
godz. 12 do 1&. (ad) 

g. 9—15; INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (Stary Rynek) /- g. 
9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.
WYSTAWY

j BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 
(Ratajczaka 38) — „Dorobek nau­
kowy Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w latach 1945—1964” 
— g. 10-17.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Po­
jezierze Międzychode.ko-Sierakow- 
skie — g. 9—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wyąjawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

BWA — ARSENAŁ — Wystawa 
Malarstwa Młodych Okręgu Po­
znańskiego — g. 10—18. 

o tytuł mistrza halowego w ho­
keju na trawie na rek 1995. Po­
czątek zawodów w sobotę o godz. 
15, w niedzielę o godz. 9. p0'
rozgrywkach pierwszej rundy pro 
wadzi Warta. Uczestniczą ponadto 
Sparta Gniezno, Piast Gliwice 
Siemianowiczanka, Grunwald i 
AZS Katowice.

Kolarze najżywotniejszej sekcji 
naszego okręgu poznańskiego Le­
cha zainaugurują sezon wyści­
giem szosowym 28 bm. na trasie 
Poznań—Kościan—Poznań dla za­
wodników licencji I, II i Hi (80 
km) i IV z Poznania do Stęszewa 
i z powrotem (40 km). Odbędą się 
także zawody o mistrzostwo ligi 
terytorialnej i ekstraklasy zapaś­
niczej w stylu wolnym.

Szermierze III klasy walczyć 
będą o mistrzostwo okręgu po­
znańskiego we wszyskich bro­
niach w sobotę i niedzielę w sali 
Budowlanych przy ul. Kościelnej.

(t)

Mlarzanna utopiona

Pochód żaków, a później sąd 
nad Marzanna na Szelągu, przy­
ciągnął masę gapiów i... fotore­
porterów. Szał radości wszyst­
kich ogarnął, gdy z woli wyroku 
sadu Marzannę pochłonęły nurty 
rzeki. Wiosnę witała również 
tradycyjna wycieczka „w niezna­
ne", zorganizowana przez OM 
PTTK. Trudnym do odgadnięcia 
„nieznanym", okazało się Miastko 
Krajeńskie. Wycieczkowicze na 
cześć wiosny utopili siostrę 
Marzanny w Warcie pod Sza­

motułami. [ad]
Fot. — J. Strzyż

„Koziołki"
W 410 Poznańskiej Grze Licz­

bowej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło się w dniu 21 mar­
ca 1965 r„ nie stwierdzono wy­
granej I i II stopnia. Zgodnie z 
§ 25 ust. 1 i 4 Regulaminu PGL 
„Koziołki” kwota przeznaczona 
na wygrane I stopnia w wysoko­
ści zł 108.556 została zakumulo­
wana na wygrane I stopnia w na 
stępnych grach. Stwierdzono: 38 
„czwórek” po zł 4285; 55 „trójek 
premiowanych” po zł 182, 1394 
„trójki” po zł 82, 1660 „dwójek 
premiowanych, po zł 26, 21.963 
„dwójki” po zł 6.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki” podane wysokości mo­
gą ulec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wy­
płaca PKO w Poznaniu od 29. 3. 
1965 r. Pozostałe wygrane wypła 
cają kolektury w Poznaniu od 
24. 3. 1965 r„ a na terenie woje­
wództwa od 26. 3. 1965 r.

Losowanie 411 gry odbędzie się 
w dniu 28 . 3. 1965 r. w Gosty­
niu na Rynku o godz. 12.

• Trener naszych bokserów 
Feliks Stamm, i kapitan sporto­
wy PZB — Cendrowski, opowia­
dają się za przeprowadzeniem pi? 
ściarskich, indywidualnych mi­
strzostw świata. — Zdaniem tre­
nera Stamma — w każdej wadze 
powinno walczyć nie więcej Ja 
8 zawodników.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Bezingi 1964” (polska wyprawa 
alpinistyczna w Góry Kaukaz 
— g. 10—19.

SALON WYSTAWOWY pAŁA- 
CU KULTURY (wejście wieżą z ' 
garową) — „Malarstwo Van 
gha w reprodukcjach” — 10

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. STRUSIA 

(chir„ interna-okulistyka) 
Szkolna 8/12, tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA 
KOWEGO M. POZNANIA ( 
Chełmońskiego 20, telefon 54 - •

WOJEW. STACJA PR (U * 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Armii Czerwonej > 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka r > 
Głogowska 107/109, Strzelecka w/ • 
TYLKO DYŻUR NOCNY: DZ1 
żyńskiego 138/140, Główna 53, 
rołęcka 79.


